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Wybór posła do Rady państwa z m. Stanisławów-Tyśmieniea. 
Freies B la tt i „tendencyjne kłamstwo;“ — Wspólny budżet 

powiększenie stanu czynnego armii. — Sesya delegaeyjna 
1 kompromis wyborczy. — Nota rzftdn bułgarskiego do Porty, 

w sprawie intryg rosyjskich.

Wczoraj już zaznaczyliśmy, że nie chodzi 
przy wyborze posła do Rady państwa o „zdekla- 
rowanego zwolennika zasad postępowych11, jak 
ihcieliby tego pp. Bomanowiez, Sokołowski i in ­
ni moralni popieracze N. Reformy, ale raczej 
o pracownika, któryby zdolnością i wytrwałością 
mógł zarówno w Kole polskiem jak i w komi­
sy u,ch Izby zając wybitniejsze stanowisko. Komi­
tet lokalny stanisławowsko-tyśmienicki uchwa­
łą swoją co do powołania jako kandyda­
tów: dr. Milewskiego, radcy sądu Hofmokla i prof. 
Rembacza — potwierdził tylko nasze zapatrywa­
nia i dał pewnego rodzaju admonicyę tym panom, 
którzy nie szanując swoich stanowisk poselskich, 
nieustanie mieszają się bez potrzeby w wir wy­
borczy. Nie wątpimy, że w d. 20 bm., wyznaczo­
nym na przedstawienie się kandydatów wyborcom, 
ci wedle tego tylko ich oceniać będą: o ile któ­
ry z nich może być we Wiedniu użyteczniejszym 
— co do tej zaś kwestyi, nie ulega wątpliwości, 
że dr. Milewski pokona kontrkandydatów. Dr. 
Zetheya, popieranego przez N. Reformą., komitet 
lokalny nawet nie uchwalił zaprosić do kar ło- 
wania.

We W i e d n i u  wychodzi w języku nie­
mieckim pismo Freies Blatt, którego zadaniem 
jest zwalczanie antisemityzmu. Ótóż w piśmie 
tem znajdujemy obecnie następującą notatkę ze 
Lwowa: „Ze strony kół wysoko postawionych,
zwrócono prywatnie w czasie ostatniej sesyi sej­
mowej uwagę pewnego posła, który jest zarazem 
członkiem reprezentacyi żydowskiej gminy wy­
znaniowej we Lwowie, iż pewna książeczka do 
modlenia, zaopatrzona imprymacyą księcia bisku­
pa krakowskiego, kardynała Dunajewskiego, za­
wiera kłamstwo . tendencyjne, zdolne wobec ła ­
twowierności niższych warstw ludności Galicyi 
zasiać w nich nienawiść do żydów i spowodować 
nieszczęście". Mowa tu o „Nowennie", wydanej 
w r. 1890 w Krakowie u Szyjewskiego, w której 
przepisane są modlitwy o błogosławieństwo dla 
Polski. Nabożeństwo rozdzielone jest na dm 
dziesięć, a dzień dziewiąty poświęcony speeyal- 
nie Galicyi, mianowicie prośbom do Przedwie­
cznego o zlitowanie się nad naszym krajem i o 
ochronienie go przed nieprzyjaciółmi. Otóż u 
wstępu do. tego rozdziału ma być — według 
F iei-B lattu  — dodaną notka, w której powie­
dziano, iż Germania (organ katolików w Niem­
czech) a za nią polskie dzienniki ogłosiły ode­
zwę paryskiej Alliance Israelite z r. 18^9 do 
wszystkich izraelickich gmin Galicyi, w której 
nawoływano żydów, aby Galicyę zupełnie starali 
się opanować i z uiej kraj wyłącznie żydowski 
zrobić“. — Freies B latt obecnie jest niepomiernie 
notką tą zgorszony, i usiłuje wykazać, że odezwa 
taka nie istniała, uderza na ks. dr. C h o t k u w -  
s k i e g o ,  jako tego, który N om nnę czytał jak o  
cenzor i do aprobaty biskupowi przedłożył, i od­
wołuje się do kardynała ks. Dunajewskiego, by 
rozszerzania tej książeczki wzbronił.

Z Wiednia donoszą, iż z końcem bieżącego 
miesiąca, a najpóźniej z początkiem maja od­
będą s i ę k o n f e r e n c y e  m i n i s t r ó w  austry- 
ackich i węgierskich w c e l u  u ł o ż e n i a  pre­
liminarza w s p ó l n e g o  b u d ż e t u  na rok przy­
szły. Jak słychać minister wojny wystąpi znowu 
z wnioskiem p o w i ę k s z e n i a  s t a n u  c z y n ­
n e g o  a r m n  ° .  d z i e s i ę c i u  l u d z i  w 
k a ż d e j  k o m p a n i i .  Naturalnie, przez to nie 
jest jeszcze powiedziane, ażeby w budżecie wspól­
nym, który zostanie przedłożony delegacyom, żą­
danie ministra miało niezawodnie znaleść wy­
raz. Z podobnym projektem wystąpił był br. 
Bauer już w roku poprzednim w obee wspólnej 
rady ministrów; wykonanie projektu nie przyszło 

•jednak do skutku w obec zgodnego oporu obu 
ministrów finansów. . . .

Ponieważ według zgodnych doniesień sesya 
delegaeyjna  ̂ końcem maja lub z począt lem 
czerwca bezpośrednio nastąpi po s.esy1 .a J  
państwa, przeto Rada państwa będzie musiała 
przedsięwziąć wybory do delegacyi juz w naj­
bliższych tygodniach. Otóż w sprawie tych wy­
borów zapewniają z0 strony czeskiej, iż nastąpił 
już pomiędzy reprezentantami wielkiej własności 
czeskiej a młodoczechów rozdział przypadających

na czeskich posłów sześć mandatów do delegacyi. 
Młodoczesi nie żądają, tak jak w roku zeszłym, 
czterech mandatów, lecz zadowalniają się trzema, 
co zaś do kwestyi, czy reprezentanci wielkiej 
własności przyzwolili młodoczechom na wybór 
Waszatego do delegacyi, o tem na razie nic 
jeszcze nie słychać.

Donieśliśmy już o n o c i e ,  którą r z ą d  
b u ł g a r s k i  wystosował do Wys. P o r t y  z po­
wodu zamordowania dr. W u l k o w i c z a ,  W 
nocie tej są dokładnie scharakteryzowane 
wszystkie intrygi rosyjskie w Bułgaryi. Nota 
konstatuje jako fakt znany, iż wszyscy bułgar­
scy emigranci, przebywający w Turcyi, Serbii 
lub innych państwach, mają r o s y j s k i e  pa­
szporty, jakkolwiek nie są rosyjskimi poddanymi. 
Posiadają te paszporty nawet niektórzy dowódz- 
cy band, jak naprzykład pewien K o s t a  I w a ­
n o w ,  zwany D ż i u r d ż u k l i ,  z Macedonii, 
wódz rozbójniczej bandy, która popełniła niezli­
czoną moc morderstw i rabunków. Znaleziono 
przy nim, oprócz r o s y j s k i e j  przepustki na 
trzy miesiące, paszport, wystawiony po wszelkiej 
formie przez posła rosyjskiego w Bukareszcie z 
daty 16. luty 1889, który nawet owego Kostę 
nazywa rosyjskim poddanym, jakkolwiek tenże 
jest poddanym tureckim. — Prócz opieki, udzie­
lanej im przez władze rosyjskie, otrzymują buł­
garscy emigranci subsydya od komitetu pansla- 
wistycznego na organizacyę i przeprowadzanie 
spisków przeciw książęcym rządom, a nadto u- 
moźliwiają im podróże okręty ochotniczej rosyj­
skiej floty pancernej i towarzystwa żeglugi pa­
rowej Gagaryna. „Gdyby I ułgarscy anarchiści — 
mówi dalej minister Greków — nie byli po­
pierani i podniecani przez rosyjskie panslawisty- 
czne komitety, gdyby im nie była zapewnioną w 
sposób widoczny opieka niektórych władz rosyj­
skich, i gdyby w Turcyi nie znajdowali gościn­
ności, dyktowanej przez idącą zbyt za daleko po­
błażliwość, której oni dotychczas zbyt często 
nadużywali — to nie byliby mogli wykonać swo­
ich zbrodni, których jawnym, przez nich samych 
cynicznie przyznawanym celem jest zmiana ist­
niejącego w Bułgaryi porządku rzeczy."

111 m szo .
Lwów, d. 19. kwietnia.

Umieściliśmy w tych dniach odezwę ko­
mitetu fundacyi im. Tadeusza Kościuszki, 
powołującą naród do składek na utworzenie 
kapitału fundacyjnego.

Patryoci reprezentujący wszystkie war­
stwy społeczne, po dokładnej i wszechstron­
nej rozwadze uznali, iż będzie to najrozum­
niejszym, najgodniejszym, najbardziej odpo­
wiednim sposobem obchodu stuletniej rocz­
nicy ostatniej utraty niepodległości Ojczyzuy, 
jeżeli utworzymy fuudacyę im. Tadeusza Ko 
ściuszki, poświęconą sprawie oświaty ludowej. 
Z nieśmiertelnej pamięci imieniem Tadeusza 
Kościuszki złączoną je st bowiem nierozdzielnie 
ta idea, która przyświecała już twórcom kon 
stytucyi Trzeciego maja, że odrodzenie Oj­
czyzny może nastąpić t y l k o  p r z e z  uo- 
b y w a t e l e n i e  m i e s z c z a ń s t w a  i mas  
l u d o w y c h .  I teraz jeszcze, kiedy już sto 
lat dobiega, odkądeśmy utracili samoistny byt 
polityczny, pojęcie obowiązków obywatelskich 
nie wniknęło jeszcze w ogół narodu, po czę­
ści bez naszej winy, lecz po części z winy 
naszego własnego zaniedbania się. Jeżeli 
więc teraz sprawę szerzenia oświaty w duchu 
narodowym w masach ludowych, proklamuje­
my za jedno z pierwszorzędnych i najważ­
niejszych zadań narodowej pracy organicznej, 
wykonujemy tylko obowiązek, przekazany nam 
testamentem umierającej Rzeczypospolitej — 
wykonujemy to, co nam Tadeusz Kościuszko 
1 jego towarzysze przed stu laty, jako jedy­
nie pew uą i skuteczną droga do odrodzenia 
wskazali. 6
. ^ oże kto Powie, iż wobec istniejących 
już s owarzyszeó rozmaitych, poświęconych 
spranie oświaty ludo„ ejj „'ołM  j,owstająMgo

stowarzyszenia „Szkoły ludowej“ zbieranie 
składek na rzecz fundacyi im. Tadeusza Ko­
ściuszki przychodzi nie w porę, i będzie mo­
że przeszkadzało rozwojowi tamtych insty- 
tu c y j?

Ha — być może! Lecz nie zapominaj­
my, iż każde z owych stowarzyszeń ma pe­
wien specyalny cel oznaczony albo pewną 
okolicę kraju lub miejscowość, w której ma 
działać, gdy fundacya im. Tadeusza Kościu­
szki oprócz idei głównej — tj sprawy oświa­
ty ludowej, dotąd me ina szczegółowo okre­
ślonego sposobu, jak ma zadania swoje wypeł­
niać. Będzie to więc zależało od zasobu, jaki 
się zbierze, ażeby komitet, zajmujący się tą 
sprawą ostatecznie postanowił, w jaki sposób 
zamierzona fundacya będzie mogła najskute ; 
czniej idei oświaty ludowej służyć. Lecz to 
pewna, że fundacya im. Tadeusza Kościuszki 
żadnemu przedsięwzięciu, poświęconemu spra­
wie oświaty ludowej, nielylko na przeszkodzie 
nie stanie, lec2 owszem ma je wspierać, i ma 
stanowić główne ognisko, najwyższy wyraz 
wszelakich nieoficjalnych, z dobrej woli je ­
dnostek patryotycznych albo narodu całego 
podejmowanych usiłowań ku rozwojowi oświa­
ty w duchu narodowym skierowanych.

Zresztą, w najogólniejszym zarysie za­
znacza już odezwa inieyatorów fundacyi przy­
szłe jej zadania — że mianowicie będzie ona 
miała służyć sprawie szerzenia oświaty mię­
dzy młodzieżą, która opuszcza szkoły ludowe
— wzmacniać w niej poczucie religijne, u- 
trwalać moralność, budzić ducha narodowego
— wpływać w tym samym kierunku i na 
starsze pokolenie — a wreszcie, zasilać in 
stytucye, pracujące na polu oświaty Indowej.

W tych słowach jest już wyraźnie 
określony cel fundacyi o g ó l n y ,  p r z e ­
w o d n i .

I tak też, a nie inaczej powinien zrozu­
mieć myśl inieyatorów fundacyi naród cały !

Mężowie, kierujący sprawami publiczue- 
mi, duchowieństwo w charakterze swoim mo­
ralnych przewodników ludu, nauczycielstwo, 
jako z zawodu swojego powołane do pracy na 
niwie oświaty, kobiety, które zawsze u nas 
przodują, gdy chodzi o zadokumentowanie u- 
czuć miłości Ojcnyzny, młodzież, niezarażona 
propagandą nowej wiary, której dogmatem 
najwyższym „walka wszystkich przeciwko 
wszystkim o byt materyalny" — jednem sło­
wem arystokracya z narodem czująca i demo- 
kracya narodowa, konserwatyści i postępowcy 
patryotyczni, starzy i młodzi, w s z y s c y  
przyłóżmy ręki ku temu, ażeby na fundacyę 
im. Tadeusza Kościuszki zebrał się jaknaj- 
znaczniejszy kapitał! Niechaj to będzie ofia­
ra ekspiacyjua za błędy przeszłości, wyraz 
widomy tych uczuć poważnych, jakie w nas 
wzbudzają smutne wspomnienia wypadków, 
które przed wiekiem naród nasz dotknęły — 
i niech ta fundacya świadczy o nas wobec 
przyszłych pokoleń, żeśmy rozumnie pojmowa­
li, jaką drogą synowie nasi i wnuki pozyskać 
mogą to, do czego my tęsknimy, i do czego 
tęskniło kilka pokoleń wojowników, męczen­
ników i wygnańców, którzy kości swe poło­
żyli za Ojczyznę miłą w ciągu krwawych 
dziejów ubiegłego stulecia.

N a  t e r a z  p o w i n n a  s p r a w a  f un-  
d a c y i  i m.  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  
z a j ą ć  p i e r w s z e  m i e j s c e  w r z ę d z i e  
t y c h  w s z y s t k i c h  s p r a w ,  k t ó r e  
z a j m o w a ć  m o g ę  p a t r y o t y c z n ą  
o p i n i ę  p u b l i c z n ą !

Obrady ministrów M walut?.
Wiedeń d. 18. kwietnia.»

Węgierski minister finansów Wekerle od­
jechał wczoraj do Budapesztu i powróci 22. bm. 
do Wiednia, aby dotychczas nieukończone obra­
dy w sprawie regulacyi waluty prowadzić dalej. 
W obradach tych zastanawiają się rządy obu 
państw nad kwestyami zasadniczej natury, któ­
rych rozstrzygnięcie wpłynie silnie na ekono­
miczny rozwój całej monarchii. Chodzi po pier­
wsze o relacyę tj. o ustanowienie wartości dzi­
siejszego reńskiego papierowego w stosunku do 
złota — po wtóre o kwestyę rozdziału ciężarów 
między obiema połowami monarchii — po trze­
cie o konwencyę monetarną i ostateczne uregu­
lowanie tak ilości jak jakości i wartości monet 
przyszłych — a wreszcie o reformę statutu ban­
kowego i bliższe określenie zobowiązań i przy­
wilejów tego instytutu wśród zmienionych reforma 
waluty stosunków.

Wszystkie wiadomości przedostające się do 
publiczności o rezultacie tych obrad polegają, 
jak się to samo przez się rozumie, tylko na 
mniej lub więcej uprawnionych kombinacyach. 
Z natury bowiem rzeczy wypływa, że postano­
wienie o przyszłej monecie a w szczególności 
o relacyi utrzymywane być muszą w najgłębszej 
tajemnicy, aby spekulacya nie użyła sposobności 
korzystania z różnicy kursu dzisiejszego a kursu 
ustanowionego przez państwo w ustawie mone­
tarnej. Mimo to obraz reformy z półurzędowych 
niedomówień i z życzeń wpływowych sfer ban­
kowych, którym lwia część „roboty regulacyjnej" 
przypadnie, zestawiony, z małemi tylko wyjątka­
mi, jak właśnie relacyi i użycia srebra, przed­
stawia się bardzo jasno. W kwestyi relacyi ście  ̂
rają się dwa zdania: jedni chcą kursu prze

dług państwa wzrośnie, podatki nie powiększą 
się i nikt nie uczuje w Węgrzech ciężaru nowej 
waluty. Inaczej rzecz się ma w Austryi, gdzie 
jest i większa potrzeba pieniędzy i o konwersyi 
nie może być mowy bez zaniepokojenia targu 
pieniężnego, którego życzliwości i dobrego stanu 
wyczerpywać nie wolno kumulacyą interesów. 
Austrya potrzebuje 148.4 milionów, nadto 50 mil. 
za kwity żupne w tej dziś sumie obiegające, a 
których pokrycie ją tylko a nie Węgry obciąża, 
razem więc około 200 milionów zł. Mówią, że 
już w najbliższych dniach rząd austryacki ukła­
dać się zacznie z wiedeńskiemi bankami o tę po­
życzkę. Musi ona mieć charakter pożyczki we­
wnętrznej t. j. podpisywać ją  będą tylko w Wie­
dniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie i td., co na­
turalnie nie stoi na zawadzie, żeby te papiery 
tak samo wędrowały w śwńat, jak inne. Chodzi 
tylko o zamanifestowanie, że monarchia ma 
środki na regulacyę waluty, że bruk jej tylko 
złota. Zapewne subskrypcja wyda świetne rezul­
taty, gdyż chodzi o interes wielki i o — zaim­
ponowanie angielskim i amerykańskim posiada­
czom złota, aby z większą ufnością swoje dolary 
i szterlingi przesyłali przez morze.

Źe przyszła jednostka nazywać się będzie 
koroną i równać połowie dzisiejszego reńskiego, 
o tem — jak niemiecki frazes brzmi — świegocą 
już wszystkie wróble po dachach, ło n a  i aaleko 
ważniejsza jest kwestya, czy srebro będzie do­
puszczone do obiegu, i w jakiej ilość'. Węgier­
skie półurzędowe pisma denoszą o czasie kiedy 
konwersya długów ma nastąpić, i zaznaczają jej 
okres na maj i czerwiec, ale już w czerwcu 
rozpocznie się wybijanie złotej monety.

Kwestya ugodzenia się z bankiem jest je ­
dną z najzawilszych całej reformy. Przywilej 

e bankowy kończy się w r. Ó897, chodzi o odno­
wienie przywileju, o uporządkowanie długu pań­
stwa zaciągniętego u banku w kwocie 80 milio-
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i ) (r io r in u n  m f • i. Urs. j e ż ą c e j  ch wi11 b a n k iem  od roczon o  na ra z ie , ale k w esty e  te są

w i ż n e  1 a a w c a “ "  w j p , 1 “ i e  a w i 4 e i <  M
w sk azują  na  s ta ty s ty c z n e  o b lic z e n ia  pod aw an e  
w m atery a ła ch  rząd ow ych  p rzed ło żo n y ch  a n k ie ­
tom , z k tórych  to o b liczeń  w ypada, że kurs od

nie uwagę szerszych kół.

iZ rozpraw sejmowych.
o podwyższenie dodatku o 3 centy.

(Przemówienie dr. Włodzimierza K o z ło w s k ie g o ) .

r. 1879 do 1891 w przecięciu wynosił 119 cen­
tów (papierem) za reński (złotem). Do tego sa­
mego rezultatu prowadzą obliczenia kursu osta­
tnich tygodni. Gdyby w rzeczy samej przyjęto 
taką relacyę, to sto franków równałoby się 47 j 
zł. 60 ct. (dziś 47 zł. 30 et.), sto marek równa- , 
łoby się 58 zł. 78 ct. (dziś 58 zł. 3-3 ct.) Róż- (Ciąg dalszy),
nica tedy na pozór nie bardzo wielka, ale czy- w  in h krajach jak np. we Franeyi są
niąca wi®Je milionów w gospodarstwie społe- t cztery choroby społeczne, wywierające wpływ na 
cznem. Niestety, od takich różnic wolną nie budżet, które Paul Leroy Beaulieu w ciekawem 
może być żadna reforma, a już zdrowiej dla dziele w „L’ćtat moderne et s-s fonctions" pato- 
spofeczenstwa zadłużonego, jeśłi się jego walutę logicznie bada. Pierwsz* zwana we Franeyi „fonc- 
(w której się zadłużało) ocenia trochę niżej, niż tionarisme", dążność do utworzenia posad może 

Hf10 ii )  ̂ ń b' °ii f wypłacić chciał zło- potrzebnych, ale w każdym razie nie niezbędnych, 
r .u . ;^P S IC ’ 0 ™ns,.aIby płacić 1715 do wzmocnienia nieproduktywnej biurokracji, o

płaci t y l k o ^ O l  marek itd°  ^  Za' j  któreJ Piśze w »N?dzy w Galicyi" kolega Szcze-
J  . . , panowski; druga choroba Franeyi płaskie po-
Oo do rozdziału ciężarów między obiema chiebstwo przedwyborcze i brak śmiałości zda- 

połowami monarchii, to zdaje się już być rzeczą j nia i odwagi cywilnej, u opinii , która, gdy cho- 
postanowioną, że Węgry przyczyuią się do ko- 1 dz to o trzydzieści razy znaczniejszą kwotę po- 
sztów rpgulacyi kwotą 30 proc. a Austrya kwotą j datków państwowych, powodowała się zbytecznym 
70 prc. Przypuściwszy, że sto milionów not pań- optymizmem. Mniej słuszności, aniżeli stwierdze- 
stwowych i nadal obiegać będzie (przynajmniej | nie uciążliwości dodatku, ma argument prsła 
przez czas niejaki) jako surogat pieniężny, tedy ! krakowskiego o głodzie w związku z dodatkami, 
wypadnie państwu pokryć z ogólnej sumy papie- bo tam, gdzie głód — tam i podatki i dodatki 
rowych pieniędzy 312 milionów zł. jesz,pze 212 odpadają. Chętnie mimo to przyznam, że dodat- 
milionów zł. Z tej więc sumy na Węgry przy- ! ki u nas są 2, 3 i 4 razy większe, niż w innych 
padnie 63'6 milionów a na Austryę 148 4 milio­
nów zł. Węgry mają już w kasach państwowych 
mały zapas złota a niedostającą resztę umyślił 
Wekerle ściągnąć nie pożyczką nową, ale zaro­
bkiem na konwersyi starych pożyczek. We Wę­
grzech przed dziesięciu laty były jeszcze długi 
państwowe oprocentowane na 6 od sta. Szybko 
rozwija się to pad two, dzięki ochronie przemy­
słu, budowaniu dróg, gospodarce melioracyjnej 
i śmiałej polityce inwestycyi. Dziś nietylko, że 
z listy papierów państwowych znikł 6 -procen­
towy typ obligacyj, ale Wekerle wyrzucić chce 
z obiegu i 5-procentowe. Takich o-proc-entowych 
obligacyj, priorytetów i akcyj kolei państwowych 
obiega w kraju za jakie 500 milionów. Konwer­
sya tych długów na 4-procentowe przyniesie 
państwu zaoszczędzenie roczne tak wielkie (około 
5 milionów zł.), że z tych zaoszczędzeń będzie 
można spłacać i amortyzować sumę ściągniętą 
na zakupno złota. Tak więc, choć nominalnie

krajach . Jed n ak  z ,tego w y c ią g n ą łb y m  in n ą  k on­
se k w e n c ję , m ia n o w ic ie  tę, aby m niej w ydaw ać i 
n ie  przeć b e z w z g lę d n ie  do tych  w yd atk ów , które  
n ie  są  n iezb ęd n e  i n a g lą ce , bo d aleko n ie b e z ­
p ie c z n ie jsz y m  d la  p rzy sz ło śc i finansów  kraju 
j e s t  n iep o h a m o w a n y  prąd do w yd atk ów , n iż  c z a ­
so w e  p o d w y ższen ie  dodatku . P o s ło w ie  w ło śc ia ń ­
scy  —  tu za ch o d zi p ew n e p rzec iw ień stw o  mjó" 
d zy  p osłam i z zach od n iej G a licy i a ruskim i, j e ­
ś li p a m ięć  m n ie  n ie  m y li, p. K raraarczyk w yra- 
ź n :e za zn a czy ł, a o ile  n ic  n ie m iałbym  przeciw  
tem u , żeb y  badać o p in :ę w yborców , o ile  p rze­
konan ia  na to zezw olą , przejm ow ać się  n ią  
bo to je s t  obow iązk iem  p osła , o ty le o św ia  czy  
s ię  m uszę przeciw ko tem u, ażeby ją ^
ją u czyć żyć na kredyt, żeby jej b ezw zg  ę 
ś lep o  u leg a ć  w ów czas, kiedy się m a obow iązek  
ją  o św ieca ć . T rzecia  choroba n iety lk o  ^ ’
a le  św ia ta , socyalizm  p ań stw ow y  i ch ęc  o słab ie  
n ia  nerw u  pryw atnej in ieya tyw y  i z łożen ia  w szy

L O S -

(Ciąg dalszy).

— - Do kapelusza, connu, - przerwałam.— 
Chcę właśnie rzecz oryginaluiej urządzić. Muszą 
być Białe autografy, nietylko same nazwiska. Ja  
p r z e c z y t a m  różne frazesy i wybiorę to, co mi się 
najlepiej podobać będzie. A ponieważ pismo zmie­
nione, bez Podpisu, więc wybór mój tylko przy­
padkowym będzie.

__ Zadanie doprawdy okrutne — westchnął 
jeden, —- jedno zdanie napisać, któreby było 
tak sympatycznem, żeby zdołało zmiękczeć serce 
zimnej piękności.

_  Dosyć mruczenia — zawołałam ; — o- 
krutną być mam prawo i nadużywam go. — Do 
roboty!

Cicho mrucząc poddała sję moj a półtazino- 
wa gwardya swemu losowi. )y 0k0j0 stołu wy­
glądało wkrótce jak na kongresie dyplomatów. 
Pióra skrzypiały.

Gdy już wszyscy gotowi byli, posłałam ma­
łego dla pozbierania listów. W połowie drogi za­
trzymał go Meklemburczyk :

— Stój ! tu z papieram i — i podsunął swój 
klak na urnę szczęśeia.

— Pan obstajesz przy kapeluszu ? — za­
śmiałam się.

S yn ek  p r z y n ió s ł m i ta jem n icze  czarn e  n a ­
czy n ie , k tóre p o łoży łam  przy so b ie  na sto lik u .

W yjęłam  jed en  lis t  i z a czę ła m  c z y ta ć . N a j­
w ięk sze  n ap rężen ie  u w id o czn iło  s ię  na  w s z y s t ­
k ich  tw arzach  —  n aw et ciotk i b y ły  b ez  tchu. 
Tvlko doktor M. nK  z w ra ca ł na n ie  u w ag i, g d y ż  
<sicdz;a ł w  oddalonym  k ą c ie  p o ch y lo n y  nad  a lb u ­
m am i i zajęty  o g ląd an iem  ryc in .

P ierw szy  h s t , który ro z ło ży ła m  za w iera ł

W16rS^odać rękę szczęściu, bierze chęć szalona
Gdyż ach —  największą wygraną jest —  ona! 
__ Ten poem at trudno do k la sy czn y ch  z a -  

i- - 1 —• pow ied zia łam  so b ie  w du ch u . 
1CZyCŃ aśtęp n y  lis t  Przy ni‘ó s ł  szereg  z łożon y  

z d w u d ziestu  czterech  s łó w  b ez  żad n ego  z w ią ­
zk u : A n n a , burza, c iep ło , deraokraeya, L w a  frazes ,

gru zyi^hm ior czj.ow je]i; j e s t  sy s te m a ty c z n y , po­

m y ś la ła m  -  a lfab etyczn ie  p ostęp u je .
T rzeci lis t  zaw iera ł rzew ną p rośb ę :
—  M nie mnie przyjm , bądź dobrą! 
C hcia łam  P° raz czwarty s i ?gną:ć do k a ­

p elusza , gd y  Meklemburczyk znow u  g ło s  p o d n ió s ł

i z a w o ła ł .  aj s ię  pani, n a  m iło ść  boską
i p osłu ch aj m nie. M am p o w ied z ieć  eo ś w ażn ego .

 MÓW P&E* , • / r ^
— R zecz nie m oże pójść w ten  s p o s ó b ;  

postęp u je  we w łasn em  i w im ien iu  m oich  ry ­
w a li To je s t  n iesp ra w ied liw ie , n a w et n ieh o n o -  
row o. J e ż e li już los ma rozstrzygać , to n iech że  
b ęd z ie  lo s , ale n ie  żadna in tryga .

— Go pan chcesz przez to powierP — 
zapytałam.

— Tak; jeżeli pani jednego żnia, 
powiedz to otwarcie i niech tak będzie; — przy­
najmniej będzie między nami jeden podwójnie 
uszczęśliwiony. Jeżeli pani chcesz przez loso­
wanie, także dobrze, wtedy żaden z nas nie 
będzie się czuć odtrąconym. Ale losowanie musi 
tak być przeprowadzonem, ażeby żadnej wątpli­
wości nie pozostawiało, że jesteś w porozumieniu, 
albo, jakto Anglicy nazywają f o u l  p l a y ,  przy 
tem ukryte... Mimo zmiany możesz pani pismo 
poznać, albo jednemu z piszących dać jakiś znak 
a ten będzie w możności wyśmiania pięciu po­
zostałych... Ja  obstaję przy tem, ażeby...

— Oszczędź pan sobie dalszych wywodów 
— przerwałam. Masz pan słusznie, to w ystar­
cza. Nie powinniście panowie mieć żadnej wą­
tpliwości w uczciwość mojego postępowania. Zro­
bimy więc tę rzecz t a k :

Wrzuciłam trzy przeczytane listy napowrót 
do kapelusza i oddałam go interpelantowi.

— Zamięszaj pan papiery — powiedzia­
ł a m — i daj mojemu synowi, by jeden z nich 
wyciągnął. W taki sposób niewinna ręka dziecka 
sama wskaże tego, który ma mu być drugim 
ojcem. Moja przyszłość, jak pan widzisz, spoczy­
wa w ręku losu, który tuta; incognito wystąpi 
jako przypadek. By dowieść, że żaden z panów 
nie wydaje mi się niegodnym mojego wyboru, 
oświadczam uroczyście, że przeciw temu, jak los 
rozstrzygnie, nie podniosę/ najmniejszego prote­
stu. Autor kartki, którą teraz mój syn z urny

wyciągnie, otrzyma moją rękę — przysięgam 
tu na głowę mojego drogiego chłopca ! Kochane 
iatum— dodałam, me bez wiary podnosząc wzrok 
do nieba — wyznacz mi tego, który mnie naj­
bardziej kocha i daj mi dobrego męża!

Mój synek uczynił, jak mu kazano. Wycią­
gnął jedną kopertę z kapelusza i przyniósł do 
mnie.

Z biciem serca wyjęłam i rozłożyłam pa­
pier, sądząc, że w tej chwili więcej serc głośniej 
uderzało ; spoglądnęłam w około siebie, wszyscy 
stali nieruchomie, tylko doktor M. znikł za 
drzwiami.

Niezmienionem pismem, gdzieś ja widzia­
łam ten charakter! — stały następujące słowa 
przed mojemi oczami:

— Łaskawa pani! Mam z a s z c z y t prosie o 
dymisyę. Powód do tego na rozkaz ustnie wy­
jaśnię. Uniżony sługa. (Następowały dwa nie-

ca,,eiK4:ir'iyn -  p«*d-“  v “ e'k rp cac  o-łowa __ czv ta dymisya oznacza rzucę-
K  f Ł
dani C zv w y g r y w a j z r z G k a -  się  w y g  J dam . 0 .y K w y g j w j ł  ynaje zap t g ł

— do kartki, która się zaczyna od s ło w . Ła­
skawa pani. Mam zaszczyt prosie o dymisyę. 

Nikt nie odpowiedział. .
— No, któż się przyznaje ltd. — powtó­

rzyłam po dłuższej pauzie moje pytanie.
— Ja  nie, ja nie! — zapewniali wszyscy

po kolei. . , .
  Ten żart zaczyna mi się niepodobac —

zaw o ła łam  trochę obrażona. •^ e^ v zn a° ry 
n a p isa ł, n iech że  się  przynajm niej przyzna.

  Ma honor, to nie ja !
_  N a B oga J a  także n ie ! -  i tak w szy scy .

ie d *F' 7 ™  5 ' - S  r & m  " d e n  
z T a S  dwa l i s t j  w lo l j t  -  t» o a i u h ń . t » o  I...

  Z now u za czę ły  się  z a p e w n ie n ia .
—  Ja n ie  —  ja  także n ie !
—  Synu —  m ów ię —  który z panów  d a ł

ci przedtem  dwa lis ty ?
—  Ż aden m am o. A le  m am o... ja  sam  d o ­

łoży łem  jed en , w iesz  m am o... przed  ob iad em  
chcia łem  ci lis t  p rzy n ieść , ty m n ie  n ie  w p u śc i­
ła ś  do pokoju —  w ięc  w rzu ciłem  go  z ta m ty m i 
do k ap elu sz? ...

—  T eraz zrozum iałam  dopiero  w s z y s tk o : 
l is t  p och o d z ił od doktora M. —  Jak  m o g ła m  n ie  
poznać je g o  p ism a ?  L ecz  d la czeg o  c h c ia ł on rnoj 
aom  o p u śc ić ?

—  B o g a ty  w  p o m y s ły  M ek lem b u rczyk  za­
ta r ł ręce.

—  N o, c h w a ła  B ogu  —  p o w ie d z ia ł —  gdy  
n iep o trzeb n y  l is t  u su n iętym  zo sta ł, m oże s ię  te ­
raz lo so w a n ie  zacząć na now o. S y n  p an i n ie c h  
d ru g i raz c ią g n ie , ale bez dodatku sw o ic h  p r y ­
w a tn y ch  k oresp on d en cy i.

—  N ie , m oi p a n o w ie ! —  od p ow ied zia łam  —  
nie ch cę  w y zy w a ć  losu  po raz drugi.

(C. a. n.)
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stkiego na barki władzy publicznej, czwarta o- 
barczenie centrum całym szeregiem spraw bą.dź 
to lokalnych, bądźto osobistych. U nas inne sto­
sunki — we Francyi jednak jestto łatwem do 
zrozumienia, że poseł, który nie wraca do wy­
borców z uregulowanymi fiuansami, ale przeci­
wnie przywozi im wiadomość o znacznej liczbie 
wydatków z ich kieszeni, pragnie przynajmniej 
ich pocieszyć jakąś drobną subwencyą dla po­
wiatu. To się dzieje we Francyi. •

U  nas o socyalizmie państwowym nie ma 
mowy, bo państwo ciężarów przyjmować nie chce 
i usiłuje je zrzucać na ciała samorządne, nie za­
pewniając im wcale środków do ich zniesienia. 
Miejsce socyalizmu państwowego zajmuje jednak 
dążność tak u góry, jak i u dołu panująca, aże­
by ciężary przerzucać na kraj, który wzięty we 
dwa ognie pomiędzy nacisk państwa a pressyę 
opinii krajowej, skutecznie s ę przeciwko tym 
dwom siłom bronić nie jest w stanie. To wyra­
bia sytuacyę, na którą zasoby finansowe kraju 
wystarczyć nie mogą. Co gorzej! siły fachowe 
Wydziału krajowego wzrostowi agend mimo naj­
lepszej woli podołać nie mogą, bo jeżeli się dzia­
łalność ciągle rozbija w kilku kierunkach, wyra­
bia się też i zdolność fachowa daleko trudniej, 
aniżeli tam, gdzie jes t  podział pracy oparty na 
specyalności zawodowej.

Prawda, że może to poniekąd nostra culpa — 
Nie wolno mi krytykować uchwał Wys. Sejmu, 
lecz powstrzymując się od tej krytyki przypo­
mnieć sobie pozwolę, że często, gdy się zjeżdża­
my, zgadzamy się w zasadzie na zasadę oszczę­
dności i ślubujemy jej wierność. Później jeden 
zapala się do przeprowadzenia jakiejś sprawy, 
drugi pragnie otrzymać subwencyę dla jakiejś 
instytucyi i obydwaj wchodzą w kompromis z za­
sadą oszczędności, wierni jej teoretycznie, odstę­
pują od niej przy głosowaniu bez względu na 
to, czyli całość wydatków i związek z pokryciem 
na to pozwala. A jeśli nie umiemy powstrzymać 
wydatkó , nie folgujmy przecież opinii w dwóch 
kierunkach naraz i miejmy odwagę pasować się 
z prądem przynajmniej co do pokrycia; jeśli bo­
wiem w obydwu kierunkach folgować będziemy, 
wówczas żadna operacya finansowa, finansów od 
rozstroju uratować nie zdoła.

Co się tyczy operacyi finansowej pytanie 
praktyczne streszcza się w tern, czemu chcemy 
przez nią przeszkodzić, a co osiągnąć? Chcemy 
przeszkodzić temu, aby bieżącemi pożyczkami z 
z roku na rok bieżących wydatków nie pokry­
wano i aby wskutek tego kredyt krajowy nie do­
znał jakiego uszczerbku. Chcemy zaś osiągnąć 
częściowe pokrycie wydatków bieżących, o ile 
dodatki na to nie wystarczają. Mnie się zdaje 
jednak, że temu celowi czyni zadość operacya 
finansowa, zapomocą której możnaby albo prze­
prowadzać częściową konwersyę długu indemni- 
zacyjnego, albo też zapewnić od jednej instytu­
cyi finansowej, lub od kilku instytucyj stałą po­
życzkę w niezbędnie potrzebnej kwocie corocznie 
ratami przez sześć lat wypłacaną. Potrzeby kon- 
wersyi całego długu, która mogła być wskazaną 
wówczas, gdy się stało dalej od jego umorzenia, 
przed ugodą indemnizacyjna — gdyby była przy­
szła wcześniej do skutku — dotychczas nie wy­
kazano, a jeśli sprawozdanie większości sprzeci­
wia się ułatwieniu wydatkowania, które byłoby 
wynikiem konwersyi, oświadcza się przeto pośre­
dnio przeciwko konwersyi na wielką skalę, która 
zdoła jedynie przyspieszyć inwestycye przed ich 
dojrzałością, i zatkać źródła wydatków przyszłym 
pokoleniom.

Odwrotnym postępując porządkiem, jak to 
się nieraz w sejmie działo, od pokrycia przejdę 
do w y d a t k ó w ,  które trzy razy są tak wielkie, 
jak  lat temu kilkanaście, a dwa razy tak wielkie, 
jak lat temu kilka.

Wszystkich rubryk naturalnie nie dotykam, 
dotknę dwóch, a co najwięcej trzech; dotknę 
kosztów zarządu.

W tej mierze inne mam daty, jak szanowny 
poseł Teliszewski, jednakże doprowadzają mnie 
do tej samej konkluzyi, co i szanownego posła. 
Koszta zarządu w Galicyi wynoszą 4*85 procent 
w porównaniu do ogółu wydatków przy budżecie 
siedmiomilionowym, w Czechach przy budżecie 
12-milionowym wynoszą daleko mniej, bo 2*71%, 
w Styryi przy budżecie 5 do 6 milionów 3*71 %, 
a zatem także mniej niż w Galicyi. A*>arat kon­
ceptowy w Czechach przy budżecie 12 milionów 
liczy 20 urzędników, w Galicyi przy budżecie 
7 milionów aparat ten świeżo uchwalony liczy 
33 urzędników. Także i w szczegółach, kto po­
równa pensye urzędników z płacami w innych 
krajach koronnych, przekona się, że płace urzę­
dników w Galicyi nie są najwyższe, ale i nie 
najniższe w porównaniu do innych Wydziałów 
krajowych w Austryi. Płace członków Wydziału 
krajowego są u nas nawet znacznie wyższe, ani­
żeli w innych krajach.

Przyznaję, że w porównaniach podobnych 
są pewne imponderabilia, że tam mają agendy, 
których u nas nie ma, i że znowu u nas są nie­
które czynności, których tam albo nie znają, 
albo które mniej sił absorbują w innych kra­
jach. — Obok tego jednak działalność innych 
Wydziałów krajowych jest bardziej skupioną, 
a przykład ich dostarcza nam wskazówki, aby 
sił na wszystkie strony nie rozrywać, aby usta­
nowić kolej inwestycyi i podział pracy, aby się

nie chwytać wszystkiego naraz, ale aby wydo­
skonalić to, co jest, a potem dopiero przystępo­
wać do rzeczy nowych.

Przyznam się, że budżetu tak rozstrzelo­
nego na rozliczne agendy i na ogromną liczbę 
drobnych subwencyj — jak galicyjski, w innych 
krajach koronnych nie znam — a świeżo wszy­
stkie budżety przeglądałem. Zapewne to się tłó- 
maczy tą gorączką czynu, przejmującą każde spo­
łeczeństwo, które przez czas długi nie było 
w możności służyć sobie samemu, a które pozy­
skuje pewien zakres swobód. Pragnę jednak, aby 
ta gorączka była rzeczywiście gorączką czynów, 
a nie była gorączką licznych eksperymentów, nie 
była gorączką marnej pisauiny, nie była gorącz­
ką drogich doświadczeń, które bywają bardzo 
często przykładem odstraszającym i hamulcem 
inicyatywy na przyszłość.

(C. d. n.)

Otwarcie teatru im. Fredry
w  Stanisławowie.

fp )  Gmach teatru jest w łasnością tamtejszego 
Tow arzystw a muzycznego im . Moniuszki i pow stał 
z składkowych pieniędzy, a zaciętością i  uporem dwu 
ludzi. H istorya powstania tego gmachu jest nadto 
ciekawą i nieprawdopodobną, aby nie m iała znaleźć 
swego dokładnego sprawozdawcy. Dowodzi ona, czego 
dokunać może człow iek, gdy raz poweźmie silne po­
stanowienie, którem kieruje gorąca chęć przeprowa­
dzenia idei. P p . Szamejt i Ł apicki dokazali prawdzi­
wego cudu, a nazwiska ich Stanisław ow ianie na za ­
w sze w wdzięcznej powinni zapisać pamięci.

Teatr przedstawia się okazale, jakkolwiek nie 
jest jeszcze ukończony. J e ś li nieosłabnie dalsza ofiar­
ność publiczna —  bo o w ytrw ałości inicyatorów w ą­
tpić się nie godzi —  za trzy do pięciu miesięcy zu­
pełnie ukończony będzie i stanie się prawdziwą 
ozdobą Stanisław ow a. Przybliżona wartość dochodzi 
do 80 tysięcy.

Uroczyste otwarcie i pierwsze przedstawienie 
nastąpiło w  poniedziałek wielkanocny dnia 18. bm. 
Grano nieśmiertelne „Ś lu b y ", poprzedzone wspauia- 
łym  a ognistym prologiem byłego studenta stan isła ­
wowskiego a dziś znanego i głośnego poety i literata 
St. K ossow skiego. Zarówno w iersz, jak wygłoszenie 
tegoż przez dyrektora p. L ucyana K w iecińskiego, po­
rw ały publiczność i w zbudziły szalony zapał. Przy 
słow ach : „jeśli padnę, to padnę z honorem" pow stał 
w  amfiteatrze entuzjazm , pozwalający dobrze wróżyć
0 opiece publiczności tamtejszej nad sta łą  swoją  
św iątynią sztuki. Że p. K w ieciński przybytek ten 
istotnie będzie się starał św iątynią uczynić —  nie 
w ątpim y. Tylko tacy ludzie —  choćby ich szaleńcami 
nazywano —  zdolni do podobnych przedsięw zięć! Ta 
wiara, która powiada nowemu dyrektorowi, że z po­
mocą Boską da radę temu, co zamierzył, ten nie­
skończony jego zapał, jak prąd elektryczny udzielał 
się całej publiczności. A  było jej o w iele więcej, 
niżby się w  zw ykłych  warunkach pomieścić m ogło. 
Cały Stanisław ów , okolica, goście  ze L w ow a, K ra­
kowa, ba nawet z po za G alicyi tworzyli morze głów
1 coraz głośniej objawiali sw e zadowolenie. P o dru­
gim  akcie „Ślubów" literalnie zarzucono scenę bukie­
tam i. N a zakończenie odtańczono dziarskiego mzzura, 
a Towarzystwo muzyczne w ykonało kantatę, przyczem  
odsłonięto obraz przedstawiający Moniuszkę, Fredrę 
i obu inicyatorów i wykonawców budowy gmachu.

Dyrektor teatru otrzymał kilkadziesiąt telegra­
mów z życzeniami powodzenia.

Ansam bl jak na teatr prowincyonalny dosko­
nały. W  wykonaniu znać było sprężystą i umiejętną 
rękę kierownika.

N ie  godzi się przemilczeć szczegółu —  niestety  
dziś coraz rzadszego —  a w  teatrze prawie niespo­
tykanego nigdy. W  dzień przedstawienia dyrektorstwo 
wraz z całym  personalem w ysłuchali mszy świętej 
na inteneyę uproszenia powodzenia.

Oby im B óg szczęścił!

KRONIKA.
Lwów dnia 19. K w ietn ia 1892 r.

Zapiski osobiste. P . M ieczysław Schm itt, 
dyrektor teatru hr. Skarbka, w yjechał wczoraj do W ar­
szawy, celem zaangażowania nowych sił.

P . Józef B liziński, znakom ity autor dramaty­
czny, przejechał dziś zrana z Krakowa przez Lwów  
do Stanisław ow a na przedstawienie w  tamtejszym no­
wym teatrze komedyi swej „P an D am azy*.

Preeenta. N am iestnictw o nadało prezentę na 
opróżnione gr. kat. probostwo w Lipow icy ks. Toma­
szowi Sobołcie, adm inistratorow i tegoż probostwa.

W ybór Uzupełniający jednego członka R a­
dy powiatowej w R zeszow ie, z grupy w iększych po­
siadłości, rozpisany został na dzień 3 0  maja b. r.

Przeniesienia. N am iestn ik  przeniósł prakty­
kantów konceptowych nam iestnictw a Jana Łępko- 
w skiego ze L w ow a do Sanoka i Romana Tadeusza 
Prokopowicza z Sanoka do Lw ow a.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła kontro- 
lora pocztowego Karola Pachingera z Krakowa (dwor­
ca) do L w ow a, zaś koutrolora głównej kasy poczto­
wej Antoniego D oleżala  ze L w ow a do Krakowa  
(dworca).

Egzamina dojrzałości piśmienne rozpoczną 
się w szkołach średnich G alicyi zachodniej i w K ra­
kowie dnia 9 maja, w szkołach zaś średnieh G alicyi 
wschodniej dnia 16 maja b. r. Ustne egzamina doj­
rzałości w szkołach średnieh rozpoczną się w  b ieżą­
cym roku: a) W  gim nazjach: 1. w  Bochni dnia 4 
czerw ca; 2 w Brodach dnia 8 l ip c a ; 3 w Brzeża- 
nach dn. 14 lip ca; 4 . w Drohobyczu dn. 10 czer­
w ca ; 5. w  Jarosław iu  dn. 23 m aja; 6. w  Jaśle  dn.
7 czerwca; 7. w K ołom yi dn. 5 lip ca; 8 . św . A nny  
w Krakowie dn. 7 czerwca ; 9 . św . Jacka w K ra­
kowie dn. 2 0  czerw ca; 10. I I I . w Krakowie dn. 13 
czerw ca; 11. akaderaickiem we Lw ow ie dnia 20  
czerwca; 12 . I I . we L w ow ie dnia 27 czerw ca; 15. 
w  Nowym  Sączu dn. 2 3  m aja; 16 . w Przemyśl i dn. 
3 0  m aja; 17. w Rzeszowie dn. 31 m aja; 18 w Sam ­
borze dn. 14 czerw ca; 19. w Sanoku dn. 14  czer­
w ca ; 20 . w Stanisław ow ie dn. 23  czerwca: 21 . w 
Stryju dn. 3 0  czerw ca; 2 2 . w Tarnopolu dn. 23  
czerwca; 2 3 . w Tarnowie dn. 20  czerw ca; 24 . w 
W adowicach dn. 1 czerwca; 24 . w Złoczowie dn.
2 lipca; b) W  szkołach realnych: 26 . w  K rakowie 
dn. 25  czerw ca; 27 . we Lw ow ie dnia 17 cze rw ca ;
28. w  Stanisław ow ie dn. 13 czerwca.

Wynik wyborów do lwowskiej Rady miej­
skiej, odbytych d. 2 8  stycznia b. r. przy których na 
4 6 2 2  głosujących oddano 27 9 3  lis t  komitetu miej­
skiego z kreśleniami —  został dopiero dziś rano u- 
rzędownie ogłoszony. W edle tego ogłoszenia urzędo­
wego, w szyscy kandydaci pomieszczeni na liście kom i­
tetu miejskiego zostali wybrani radnymi m. Lwowa.

„Na SwIęconem“, Z pośród większych przy­
jęć wielkanocnych, oprócz w spaniałego przyjęcia w pa­
łacu  nam iestnikowskim , o którem wczoraj donosiliśmy, 
wspomnieć m usim y serdeczne przyjęcie w stowarzy­
szeniu kupców i przemysłowców, i  „Sokole", które 
odbyły się w sobotę, dalej przyjęcie w stowarzysze­
niu „Skały" , które odbyło się w  niedzielę, wreszcie 
piękne przyjęcie w K ole literacko-artystyeze.em. Tu 
zgromadziło się w iele osób, a pierwszy toast na cześć 
w szystkich członków w niósł nowy prezes p. dr. K u ­
bala, W  szeregu dalszych toastów odznaczały się 
werwą i dowcipem toasty w niesione przez p. W il­
czyńskiego i p. W ojn arow sk iego . Przyjęcie używione 
serdeczną pogadanką, przeciągnęło się kilka godzin.

W  dniu wczorajszym odbyło się kilka większych  
zebrań towarzyskich „na święconem" w  domach pry­
watnych, z których najbardziej ożywionem było w  
gościnnym  domu państwa M ichalskich, odznaczające 
się prawdziwie staropolskim charakterem i w domu 
państwa Seferowiczów, gdzie przeważnie zgromadzili 
się urzędnicy pocztowi i telegraficzni.

Tewarz. kredytowe zi< niskie w tych dniach 
rozpoczyna swoją działalność na Bukowinie a miauo- 
w icie na 21 kw ietnia naznaczane są tam pierwsze 
detaksaeyo. N iedawno baw ił na Bukowinie prezes 
Towarz. kred. ziem. p. D e m b o w s k i  celem odebra­
nia przysięgi od osób, które zamianowano detabsato- 
rami, dziś rano zaś w yjechał na Bukowinę wicepre­
zes Towarzystwa p. Stanisław  G n i e w o s z  celem 
zwiedzenia tamtejszych okolic. N a razie dopoką 1 bu­
kowińscy detaksatorowie nie nabędą potrzebnej vpia • 
wy, detaksacye przeprowadzać będzie łącznie dwó.-li 
detaksatorów z G alicyi i jeden z Bnkowiny.

W towarzystwie strzeieeklein lwowskiem  
odbędzie się „Święcone" dla członków i tychże ro­
dzin w przyszłą niedzielę dnia 24 bm.

Czytelnia naukowa we L w ow ie została  
orzeczeniem namiestnictwa na mocy §. 24 . ui-tawy
0 stowarzyszeniach rozwiązaną z powodu, iż wydział 
tego stowarzyszenia przekroczył zakres czynności sta ­
tutem przewidzianych, a mianowicie: na odczyty wCzy- 
telni dopuszczał gości, o których statut nic nie wspo­
mina i od tychże gości postanowił pobierać opłatę, 
przez co stw orzył źródło dochodów również nieprze­
widziane w statucie

W Zakładzie karnym dla męż zyzn odbędą 
się dnia 28  i 29  bm o godzinie 9 przed połu­
dniem półroczne egzam ina, a m ianowicie dnia 28  
w I I .  i I I I . klasie, a dnia 29 w I  k lasie. Przed  
rozpoczęciem egzaminu dnia 28  odprawi się w k a ­
plicy zakładu o godz. 8 ł/ 2 w  obecności wszystkich do 
szkoły chodzących w ięźni cicha msza św ięta, podczas 
której popisywać się będą ci w ieźnie, którzy się u- 
czyli muzyki wokalnej i instrum entalnej.

Koniec „ g a ld e ln a "  —  oto wynik konfereneyi 
obu m inisterstw  finansów. D ni guldena i centa są 
policzone; muszą one ustąpić miejsca koronie i gro­
szow i. N a wypadek ten, ogół był już wprawdzie 
przygotowanym, lecz nie spodziewał się go jeszcze tak 
rychło. Zapytają tylko jeszcze Radę państwa, a gdy 
ta odpow ie: tak, gulden zniknie w Austryi. W  men­
nicy przygotowują już stancy, i  w czerwcu otrzymamy 
nowe pieniądze. Korona wartą jest połowy obecnego 
guldena i dzielić się będzie na 100  groszy. Ra h u - 
nek przemienny będzie ła tw y. Kto posiada obecnie 
1000  guldenów dochodu, w przyszłości posiadać będzie 
2 0 0 0  Koron i jeżeli prawdą jest, że lżejsza moneta 
w pływ a na tańiośó życia, będzie m ógł żyć... dostatniej, 
niżeli dotąd. Ze srebra będą bite następujące moDety:
1 korona, dalej sztuki po 50 , 20  i 10 groszy. D la  
drobnego obrotu monety te będą dogodniejsze.

Z miana własności. Dobra Oleszów w po­
w iecie tłnm ackim  nabył p. Edmund hr. Potocki od 
W olfa Horna.

Ze sfer notaryalnych. Minister spraw iedli­
w ości zam ianował kandydata notaryalnego Jana Ty- 
szeckiego w Nadwórnej, notaryuszem w Starejsoli, a 
notarysza Stanisław a Dem bowskiego przeniósł z N o­
wego S io ła  do Rudek.

ETA NARODOWA z Środy dnia 20. kwietnia 18S2.

W  t ł n m a c k im  powiecie rozpoczął się budzić 
ruch emigracyjny. W  Hostow ie już k ilk . rodzin przy­
gotowało się do wychodźtwa do Ameryki.

Z Tłumacza dochod:ą jak pisze Kun/er Sta­
nisławowską  zażalenia na zarząd tamtejszej fabryki 
cukru, jakoby tenże sprowadziwszy z rozmaitych stron 
kraju robotników, z zapewnieniem stałego zatrudnie­
nia i* h przy fabryce przez czas dłuższy —  w czasie 
zimowym wielu robotników dla braku roboty w y ­
dalił —  pozostałych zaś nadzwyczaj licho, bo po 20  
do 5 0  cnt. dziennie płacił.

W Stanisławow ie przy wyborach w kasy­
nie mieszczańskiem prezesem wybrany został p. Bene­
dykt Siebauer, nadinżynier kolei państwowej. W y- 
bn.ny w ydział ukonstytuował się jak następuje: za­
stępca prezesa p. Wolgner. sekretarz p. Giełdanowsbi, 
zastępcą sekretarza p. Mianowski, kasyer p. O giegło, 
zastępca kasyera ks. kan Dąbrowski, gospodarz N i- 
djol, w ydziałow i pp. Kum anowski, K ruszyński, Bol- 
wiński, Schneider, Sanojea, B łacbow ski i N iklas.

W K ołom yi obchodzony będzie uroczyście 
Trzeci Maja. Rano odbędą się solenne nabożeństwa, 
po nabożeństwie będzie zebranie u hr. Starzeńskich, 
przyczem nastąpi otwarcie „Muzeum poKuckiego im. 
Starzeńskich", a wieczorem odbędzie się wieczorek w 
sa li kasynowej.

W kołom yjskiem  towarzystwie lekar- 
sklem przewodniczącym wybranym został dr. Rosner,
zastępcą dr. P iaskiew iez, sekretarzem dr. Silberstein.

Pożar w Wiedniu. W  jednym z w iększych  
m ogazynów przy „Franz Joseplisquai“, w Wiedniu, 
u fabrykanta parasoli, w ybuchł wczoraj z nieznanej 
dotychczas przyczyny pożar groźny, który zrządził 
szkodę na 3 0 .0 0 0  zł.

Z kroniki wiedeńskiej. Przed trzema laty 
przybył do W iednia młody hr. Jerzy D unin Borkow­
ski z Szlachciniec koło Tarnopola i rzucił się w wir 
życia szalonego. Dochody nie w ystarczały na olbrzy­
mie wydatki i marnotrawny panicz popadł w ręce 
lichwiarskie. Ostatecznie rodzina wdała się w tę spra­
wę i jak twierdzi N. W iener Tagblatt, staraniem  
jej, wiedeńscy lekarze H interstoiser i Ruben, uznali 
hr. Jerzego Borkowskiego chorym um ysłowo. Zam ­
knięto go więc w domu obłąkanych, skąd jednak po 
kilku dniach uwolniono go za rewersem. W m iędzy­
czasie przypadł młodemu hrabhm u półm ilionowy  
spadek, z którego jednak korzystać nie może, gdyż 
jako uznany za obłąkanego, pozostaje pod kuratelą. 
Hr. Borkowski czuje się atoli zupełnie zdrowym  
i pragnąc wydubyć się z niem iłego położenia, w które 
wtrącono go z jego krzywdą, postanowił udać się pod 
opiekę sądów. W krótce więc rozstrzygną sądy w ie­
deńskie, po czyjej stronie jest słuszność, a tymcza­
sem sprawa ta jest tematem do mnóstwa plotek w  sa ­
lonach wiedeńskich.

W Paszkami eh, w Rum unii, z końcem ubie­
głego m iesiąca zm arł A dolf Trobjan, w łaściw ie na­
zywający się B iskupskim . B y ł to Polak i niegdyś 
obrońca wolności narodu. W  r. 1 846 , jaku akademik 
brał udział w rozruchach we L w ow ie, skutkiem cze­
go m usiał uciekać do W ęgier. Tutaj następnie zacią­
gną! się do szeregów i odbył całą kampanię pod roz­
kazami generała Bema, którego był adjutantem. Po  
wojnie tu ła ł się wraz z innymi po W schodzie i wre­
szcie uzyskał posadę urzędnika pocztowego w R um u­
nii. D osłu ży ł się emerytury i resztę żywota spędził 
przy synu, urzędniku kolejowym w Paszkanach.

Ze sfer artystycznych. Artysta-rzeźbiarz
A ntokolski przyrzekł nadesłać na w ystaw ę monachij­
ską, na której dotychczas prac swych nigdy nie wy­
staw ia ł, całą kolekcyę swoich dzieł, przeważnie w 
marmurze i bronzie wykonanych, które następnie o- 
desłane będą do Londynu.

Paderewski w Ameryce. W  ostatnich dniach 
marca koncertował Paderewski w przepysznie a la 
Louis X IV  urządzonych salonach  znanej z gościnno­
ści pani W . C. W hitney w N ew -Y orku i zaehw yeił 
doborowe towarzystwo new-yorskie. Po koncercie w y­
dano na cześć naszego artysty W bpaniałą ucztę.

Z Watykanu donoszą, że papież Leoa X I I I  
postanowił otworzyć dla publicznośei archiwa latera- 
neńskie, które zawierają nadzwyczaj cenne dokumenty 
historyczne.

Z Bzy mu piszą: W krótce odbędzie się licyta- 
cya galeryi ks. Borghese. Pom iędzy amatorami, któ­
rzy staną do licytacyi, w ym ienić należy hrabiego 
K arda Lanckorońskiego. Hr. L . bawi od dni kilku 
w R zym ie, gdzie przygotowywa się polski przekład 
wspaniałego dzieła jego „O miastach Pam fili i P izy- 
d yi“. Tom pierwszy w yszedł już, jak wiadomo, jedno- 
cztśnie w językach : polskim , francuskim i niemie­
ckim , i przyniósł naszemu uczonemu ty tu ł doktora 
honoris causa U niw ersytetu berlińskiego. Tom 
d ru g i, traktujący o pozostałościach archeologi­
cznych Pizydyi, opracowany jest w języku pol­
skim przez doktora Piotra Bieńkowskiego. Dr. 
B ieńkow ski, członek tutejszego „niemieckiego In sty­
tutu archeologicznego", dał się juź poznać wśród kół 
uczonych źródłową pracą w  języku włoskim , pośw ię­
coną M om ensow i: „O tarczy A chillesa". Po kilko- 
letnim pobycie w R zym ie i projektowanej podróży do 
Grecyi, p. B . starać się  zamierza, o katedrę archeo­
logii klasycznej, przy którym z galicyjskich U niw er­
sytetów.

Katastrofa na morzu. Z Londynu telegra­
fują, że okręt „M orceam by-Bay“ z G lasgow a zatonął 
w drodze do Portland Oregon. Cała załoga w liczbie 
25 osób zatonęła.

W San Marino, malutkiej rzeczypospolitej, 
szczęśliwym  kraju, posiadającym ośm tysięcy m iesz­

k ańców  i nie mającym ani grosza długów , odbyła się 
dnia 9 bm. wielka uroczystość. W pamiętnym tym 
dniu ludność wybrała przez aklamu yą dwóch sw oicł 
rządzców, zwanych kapitanami-rejt-iitami pp. Goz
i Siłvestro Vita, którzy przez pół roku rządzić będę 
losami pańs'w a. W szysey mieszkańcy rzeczypospolile 
brali udział w t-j un.ozyst-.M , która, dzięki nadtc 
uczestnictwu armii, „kładaj }(••) się z kilkunastu żo ł­
nierzy, m usiała być wspaniałą.

Tajemnicza p o d r ó ż .  Z okazyi mianowania 
przez cesarza W illn lm a adjutantem swoim kapitana 
Jacob ftgo  z pierwszego pieszego pułku gwardyi, mo­
nachijska Allgrmeine Ztg. przypomina, iż oficer ter 
pełn ił t ogi służbę przy cesarzu juko następcy tronu 
domnb m inym, i że towarzyszy! temu ostatniemu w 
wycieczce jego do Paryża w kcńcir tiódmego dziesię­
ciolecia odbytej. W ym ieniony dziennik twierdzi bo­
wiem stanowczo, że książę W ilhelm  podczas pobytu 
swojego w A nglii w ścisłem  incognito odbył w ycie­
czkę z Londynu nad Sekwanę. Jeżeli twierdzenie tc 
zgodne jest z prawdą, to przyznać należy, iż taje­
mnicę podróży tej udało się wybornie zachować.

D e.-y .rze w M a ro k u  spadły w ciągu trzeci 
miesięcy ostatnich tak obficie, iż, jak ludzie sięgaj, 
pamięeią, nic podobnego jeszcze nie zdarzyło się w 
okolicach tych w porze dżdżystej. Kraj niemal cały 
stoi pod wodą, a poprzerywana komunikacya nie do­
puszcza na wybrzeża dokładniejszych wiadomości ; 
wnętrza Maroku.

Przeciw C h iń c z y k o m . N ew -Y orku od­
było się przed kilku dniami Lardzo ciekawe anti-chiń- 
skie zebranie, przeważnie złożone z kobiet, które w y­
delegowało komitet, celem przedstawienia na kongre­
sie rezolucji o usunięcie chińczyków z New-Yorku  
jako żywiołu szkodliwego dla m iasta. Dowiedzioiu  
statystycznie, że w roku zeszłym chińczycy zarobił 
w N ew-Y orku 3;5 0 0 .0 0 0  dolarów, z których 90  pre 
odesłali do swego kraju.

-E m ig r a c ja  N e g r ó w . Częste, doraźne doko 
nywanie wyroków przez ludność Stanów Zjednoczo 
nycli północnej Ameryki na Negrach, którzy dopuścił 
się zbrodni, oburzyło ich do tego stopnia w stanie 
Tennessee, że urządzili olbrzymi meetiug i postano 
w ili zbiorowo wyemigrować do krajów innych. P osta­
nowienie to zaniepokoiło mocno Amerykanów, gdyby 
bowiem dokonane zostało, pozbawiłoby ich wielu ty- 
się y robotnikow.

Karty do gry w  Polsce. Pierw sze wzmiank 
o kartach w Polsce znajdujemy w wieku X V I. Kartj 
te m iały po cztery tuzy, króle, wyżniki, niżniki 
dwójki, trójki, czwórki i piątki. Sądząc z licznych 
wzmianek Jana Kochanowskiego, Ł . Górnickiego 
M. Reja i K lon ow ioa , należy przypuszczać, że gr* 
w karty upowszei hnoną był a u nas już w połowi* 
wieku X V I, tembardziej, że w kazaniach ówczesnycl 
spotykamy często miotane na nią gromy. W  r. 166E 
była już w W ilnie fabryka kart i sprzedawano wtedy 
tuzin kart po złp, 1 gr. 15, a tuzin zagranicznych, 
w rocławskich po złp. 2 gr. 10. Ze znanych gier „fa­
raon" rozpowszechnił się u nas w r- 1731 . Inne gry 
polskie do zabawy nosiły  nazwy: kupiec, skrzetulka, 
matus, primus, kasztelan, wózek, bież, czyli b icz. 
gry hazardow e: chapanka czyli kontra, tryszak czyT 
fius, marjasz zw ykły i szlifowany, pikieta, czyli rumeli 
ćwik. W  karty francuskie grano w gry hazardowne ,
ii la  mort, onze et demi, kwindecz i trysetka, vingt- 
un, makao czyli mączek, faraon, stos. Gry towarzy­
skie: reversi, w hist prosty i szlifowany, lub z prefe- 
ransem, boston, lornbr. Gry do zabawy: kometa, ecarte, 
pantofel, commerse, brylant, szust, pszczółka, kala- 
brak, imperjał, czekino, szym el, tarok.

Kat p r z e d  ji l«*i3. K w estya prawna, jedyna 
w swoim rodzaju, zajmuje obecnie prawników w kan­
tonie A argau, w Szwajcaryi. M engis, z Rheinfelden, 
obywatel kantona A argau, w którym kara śmierci 
jest zniesiona, po powrocie do domu z Lucerny, 
gdzie udaw ał się dla w ykonaria egzekucyi nad Gat- 
tim , został pociągnięty dc odpowiedzialności przed sąd 
kantonalny pod zarzutem dokonania morderstwa. Jaki 
wyrok wyda sąd kantonalny w tej sprawie, trudno 
obecnie przesądzić.

Ze zwyczajów parlamentarnych. Jeden
z dzienników angielskich podaje interesującą w iado­
mość o formalnościach, jakie zachowywane bywają, 
gdy królowa angielska udziela swego zezwolenia na 
bile, przez obie izby przyjęte. Każdy bil, czy to pry­
watny; czy publiczny, potrzebuje zezwolenia królowej. 
Przed H e n r y  kiem V II zezwolenie to musiało byó oso ­
biście udzielone; później dopiero parlament postano­
w ił, że król może go i za pomocą swego podpisu 
udzielić Jeżeli zezwolenie ma być osobiście udzielone, 
to woźny parlamentu czeka na Królową w garderobie, 
zanim ona wejdzie do izby lordów, odczytuje jej w y­
kaz bilów i odbjera jej rozkazy co do nich. Gdy kró­
lowa zasiądzie na tronie, odczytuje woźny koronny 
tytuł każdego bilu. Następnie w \źny parlamentu ob­
wieszcza zezwolenie królewskie, jeżeli to jest b 1 
publiczny, w następnych normandzko - francnzkieh 
w yrazach: „La reine le veuH.“ Jeżeli to bil
prywatny, forma zezwolenia jest następująca: 
„Sod fa it, cotnmre ii est desire“. Jeżeli w 
billu idzie o pieniądze które parlament uchw a­
li ł ,  to woźny w oła: La te in 1! remercie ses bons 
snjets, acctpte leur bemvolcnce et ainsi le veult“ 
Przy każdem obwołaniu królowa skłania nieco g ło w ę : 
Jeżeli królowa odmawia zezwolenia, woła w oźny:
„La reine s'aviserau. Od r. 1597  tylko trzy razy 
nastąpiła odmowa zezwolenia ; ostatni raz w r. 1707 , 
kiedy królowa Anna nie chciała podpisać billu o 
szkockiej m ilicyi

ZAGADKA LOTU.
Napisał

profi Roman baron Gostkowski.

(Ciąg dalszy).
Wieść o eksperymencie braci Mont- 

golfier, rozniosła się szybko po całej Francyi. 
Profesor F a n j a s  d e  St .  F o u d  rozpisał sub- 
skrypcyę, celem zebrania funduszu, na powtó­
rzenie próby — i już w dni kilka pieniądze były 
do dyspozycyi. Profesor C h a r l e s ,  podjął się 
doświadczenie powtórzyć, a nie wiedząc, czem 
właściwie była siła pędząca baloD, braci Mont- 
golfier, użył worka jedwabnego i napełnił go 
wodem (gazem, który jes t  jednym ze składników 
wody), gdyż wiedział dobrze, że gaz ten, wyna­
leziony jeszcze w r. 1650, jest znacznie lżejszy 
od powietrza. — Balon jego, wzniósł się w po­
wietrze jeszcze w tym samym roku (1783), z pola 
marsowego, w obecności 800.000 ludzi. Mając 
9 mtr. średnicy i zawierając w sobie 40 metrów 
sześciennych wodu, wzbił się balon do wyso­
kości 1500 mtr., poczem spadł w G o n e s s e ,  
w pobliżu Paryża, na ziemię.

W spadającym balonie poznali mieszkańcy 
tej mieiscowości potwora apokaliptycznego i

Erzywiązawszy go (podobnie jak niegdyś Niemcy 
runhildę) do ogona biegnącego konia i wlekli

po ziemi. C h a r l e s  nie tracąc fantazyi, rozpi­
suje subskrypcję na 10.000 franków, celem 
uszycia drugiego balonu i już w dwa dni pó­
źniej widzi się w posiadaniu tej sumy. Miesiąc 
później 1. grudnia 1783 widzimy w Tuileryach 
nieprzejrzane tłumy ludzi, oczekujących wznie­
sienia się nowego balonu. O drugiej po południu 
wsiada C h a r l e s  z towarzyszem swoim Robert 
do gondoli i odzywa się do Mongolfier: „Tobie 
przynależy wskazać nam drogę w głębiny nie­
bios". Okrzyk radosny z 400.000 krtań zagłusza 
powietrze, balon wznosi się majestatycznie 
w górę i podczas gdy żołnierze prezentują broń, 
w obłokach znika. Była to wzniosła chwila: po 
raz pierwszy wzbijali się śmiertelni w przestwo­
rze świata!

III.
Wynalazek braci Mongolfier wykazał do­

bitnie, że to, czego s k r z y d ł a m i  zdziałać nie 
było można, b a l o n  wykonuje z łatwością. Naj­
trudniejsze zadanie wzniesienia się w powietrze 
i utrzymania na wysokości, było więc rozwią­
zane, do sztucznego latania pozostawała już tyl­
ko bagatelka: nadanie balonowi kierunku podług 
woli żeglarza.

Sterowanie balonów nie może sprawiać tru­
dności, umniejszając ciężar balonu wysypywa­
niem wziętego ze sobą piasku, możemy się wzno­
sić w górę a wypuszczając gaz napełniający ba­
lon spuszczamy się na dół. Nie potrzeba nic 
więcej, jak żagli balonowi lub wioseł do poru­
szania się.

Takie było mniemanie zaraz po odkryciu 
balonu i trwa dotąd jeszcze u ludzi nie znają­
cych się na rzeczy, pomimo, że wiek cały dzieli 
nas od czasów Montgolfiera. Chcąc należycie 
zrozumieć kwestyę sterowania balonem, zważyć 
trzeba, że chodzi tutaj o dwie rzeczy, a miano­
wicie o sterowanie w kierunku pii nowym i w 
kierunku poziomym, bo wtedy dopiero można 
nadać balonowi każdej chwili kierunek do­
wolny.

Co do sterowania w kierunku p i o n o ­
w y m ,  zważyć trzeba, że balon napełniony ga­
zem idzie w górę z tej samej przyczyny, dla 
której próżna beczka, trzymana siłą pod wodą, 
wzbija się ku jej powierzchni, gdy zc-stanie pu­
szczoną. Próżna beczka waży bowiem raniej, niż 
ta ilość wody, którą, będąc zanurzoną, wypierała, 
by zrobić sobie miejsce. Objętość, zajęta przez 
beczkę, jest mniej silnie przyciąganą przez zie­
mię, aniżeli woda wyparta, w skutek czego, 
silniej przyciągana woda wypiera beczkę w gó­
rę, zajmując jej miejsce. Beczka hektolitrowa w a­
ży 25 klgr., podczas gdy ta sama objętość wody, 
tj". 100 litrów waży 100 klgr., a więc 4 razy 
tyle. Podobnie ma się rzecz z balonem. Metrsześc 
balonu i gazu, którym balon napełniono, waży 
V3 klgr., podczas gdy taż sama objętość powie­
trza waży */3 kilograma, i Balon jest więc cztery 
razy lżejszym od powietraa równej objętości znaj­
duje się więc w takim stosunku do powietrza, 
w jakim pozostaje beczka do otaczającej ją  
wody.

Siła, jaką balon wzbija się w górę, czyli

wielkość jego pędu, zależy od różnicy ciężaru 
balonu i ciężaru tejże samej objętości powietrza. 
Ponieważ metr sześcienny balonu, napełnionpgo 
gazem, waży 1/.i kilograma, metr sześcienny zaś 
powietrza, na powierzchni ziemi, waży 4/ 3  kilo­
grama, więc siła wzlotu, czyli pęd, wynosi 
(4/3—i/3) = 3/3= 1  kilogram. To znaczy, że b a- 
l c n  d ź w i g n ą ć  m o ż e  w g ó r ę  t y l e  k i l o ­
g r a m ó w  c i ę ż a r u ,  i l e  m e t r ó w  s z e ­
ś c i e n n y c h  m a  o b j ę t o ś c i .

Jeżeli balon ma dźwignąć ciężar człowieka 
a tenże waży, wraz z przedmiotami, które ze 
sobą bierze, 100 kilogramów, to b ah n  musi 
mieó przynajmniej 100 mtr. sześciennych obję­
tości , t. j. średnica jego powinna wynosić 
&U mtr.

Beczka, zanurzona w wodzie, idzie tak dłu­
go w górę, dopóki się nie dostanie na powierz­
chnię. Czyż i balon otoczony powietrzem, będzie 
się wznosić tak długo póki nie dotrze końca 
atmosfery ? — Gdyby powietrze było wszędzie 
tak gęste, jak jest na dole, balon szedłby tak 
długo w górę, dopóki by nie wyszedł na wierzch, 
czyniłby więc to same co beczka. Ponieważ je­
dnak, powietrze jes t  rzadsze w górze, więc ba­
lon tak długo tylko będzie się wznosił, póki nie 
dojdzie do miejsca, w którem wyparte balonem 
powietrze waży tyle, ile on sam. Tu kończy się 
pomoc natury, chcąc dostać się wyżej, trzeba 
użyć sztucznych środków. Sterowanie balonu w 
kierunku pionowym, poczyna się więc dopiero w 
chwili nastąpienia równowagi między ciężarem 
balonu a ciężarem powietrza, które wypiera.

Chcąc wznieść się po nad ten punkt równowagi 
albo spuś. ić się niżej, potrzeba zniweczyć tę ró­
w n o w a g ę , t. j. zniweczyć ciężar balonu, albo je ­
go objętość, lab jedno i drugie.

Jeżeli chcemy wznieść się w górę, musimy 
zmniejszyć ciężar, lub zwiększyć objętość balonu, 
a spuszczając się w dół trzeba postąpić odwro­
tnie. Chodzi więc zawsze o zmianę ciężaru ga­
tunkowego balonu (t. j. ciężaru balonu w sto­
sunku do ciężaru równej objętości otaczającego 
powietrza) który wyraża się ilorazem rzeczywi­
stego ciężaru balonu i jego objętości.

Chcąc zmniejszyć ciężar balonu, wyrzucam 
z niego balast, np. worek napełniony piaskiem. 
Zamiast balastu, mogę wziąć z sobą długą linę, 
zwiniętą na walcu. Jeżeli opuszczę lyle liny, że 
część jej spocznie na ziemi, wtedy ciężar tam 
spoczywający, dźwiga ziemia a nie balon, skut­
kiem czego balon stanie się lżejszym i pójdzie 
w górę. Jeżeli chcę się spuścić na dół, nawijam 
linę na walec, a crły ciężar dźw:ga balon, przez 
co staje się cięższym i spada. Zamiast spuszczać 
linkę na ziemię, można część jej rzucić na drugi 
mniejszy balon, wznoszący się obok pierwszego, 
a służący tylko do dźwigania linki. Oba te spo­
soby są lepsze od dźwigania balastu. Pierwszy 
z nieh wymaga jednak bardzo długiej, a więc 
ciężkiej liny, przez co bah n musi być większy 
i kosztowniejszy.

Drugi sposób zaś nadaje się tylko podczas 
zupełnego spokoju powietrza, bo tylko wtedy oba 
balony pozostać mogą blisko siebie.

(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Środy duia 20. kwietnia 1892

Z braku. Przy spiesznem zdążaniu trenn po­
żarowego do ognia w  sobotę, został przejechany w  
ul. Skarbkowskiej jak iś młody mężczyzna, którego w  
bezprzytomnym stanie odwieziono do szpitala g łó ­
wnego.

Machla Schleicher vel Kramdel została wczoraj 
pobita i pokaleczona przez Seidę Ditnika.

Policya aresztowała wczoraj Jana Rom anow­
skiego w  chw ili, gdy w yw ażał okno w  zamiarze o- 
kradzenia L ei Zakroczymer, zam. przy placu św , T e­
odora 1. 8 .

Wczoraj rano sp łoszy ł się kon dorożkarski nr. 
2 6 6 , stojący przed hotelem Żorża, i połam ał o- 
grodzenie żelazne na wałach H etm ańskich.

Ubiegłej nocy rozbito w ystaw ę sklepową Osia- 
sza Lejby Schachta Przy ul żó łk iew sk iej 1. 29 i 
skradziono rozmaite przedmioty galanteryjne.

Wczoraj aresztowano Antoniego D ykiela, do­
zorcę domu przy ul. Kurkowej 1. 9, który pozosta­
w a ł w  ścisłych stosunkach z uwięzionym niedawno 
naczelnikiem bandy złodziejskiej, Yaladierem. U D y -  
kieta zrobiono rewizyę z powodu ciężkiego zranienia 
nożem Ludwika Sikory, i znaleziono rozmaite rzeczy 
pochodzące z kradzieży.

Magistrat ogłasza, że oprócz posady kanceli­
sty przy najwyższym trybunale w W iedniu zastrzeżo­
nej dla umiejących mówió i pisać po polsku, z ter­
minem podań do H  maja i posady dozorcy szybu 
przy Zarządzie salin w W ieliczce z terminem podań 
do 3 0  kwietnia, wakuje wiele innych posad manipu­
lacyjnych urzędników i słu g  po za granicami kraju, 
zastrzeżonych dla w ysłnżonych podoficerów.

Zmarli. Józef Stoppel, były kupiec, zm arł we 
L w ow ie przeżywszy la t 52 .

W  Tarnowie zm arli: S tan isław  Św iderski, urzę­
dnik kasy oszczędności, przeżywszy lat 3 0 ;  Eufem ia  
z O sachowskich W isłocka, wdowa po w łaścicielu  
dóbr ziem skich, weteranie wojsk polskich, przeżywszy 
lat 74 .

H alina z hr. Lasockich Chomentowska, przeży­
w szy lat 31 , zmarła w Krakowie d. 15. b. m.

Stan powietrza. Wczoraj popołndnin padał 
deszcz, dziś rano była silna m gła.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza było dziś o 12 godzinie w południe 76 0  mm.
Prognoza na dobę dnia 20 . kwietnia r. b. (od 

północy do północy). W iatr będzie oo do kierunku 
zachodni, co do siły  mierny (2 — 3), średnia tem­
peratura doby pozostanie około -j-6 'C , niebo bę- 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna w ilgo­
tność powietrza około 80'%. Opad deszcz.

Ju tro , dnia 20 . k w ie tn ia : A gnieszk i. —  
św . Irydyona Ap

W kwestyi pojedynków.
Pojedynek poczyna w ostatnich czasach 

znowu wchodzić w modę. Przez pewien czas, po 
ożywionej a gorącej dyspucie, jaką przed laty 
około dwudziestu wywołała pomiędzy najpier- 
wszymi mężami stanu i pisarzami rozmaitych 
państw Europy, kwestya pojedynku, — pod na­
ciskiem zgodnej opinii, iż zbrojne starcie się 
dwóch przeciwników nigdy sprawiedliwości rzadko 
kiedy honorowi dać może zadośćuczynienie a za­
wsze jest pogwałceniem osobistych praw jedno­
stki u publicznych praw całego społeczeństwa: 
pod naciskiem tej opinii, stał się był pojedynek 
rzeczą rzadką, sporadyczną.

W ostatnich czasach atoli, pojedynek staje 
się znowu manją. Podziałał tu przykład fran­
cuski i nieustanne pojedynki, jakie « e  Francyi, 
Włoszech i Węgrzech staczają ze sobą publi­
cyści i posłowie parlamentów. Przykład ten zna­
lazł i u nas grunt podajny w niewyrobionych n 
ogółu społeczeństwa pojęciach o zasadach honoru 
i w niedostatecznej satysfakcyi, jaką za naru­
szenie najdroższego skarbu człowieka: czci do­
brej, daje poszkodowanemu tutejsze ustawodaw­
stwo. Powierzono więc pojedynkom znowu roz­
strzyganie nietylko drobiazgowych, salonowych, 
często komicznych „obraz honoru” ale niejedno­
krotnie takie rozstrzygnięcie spraw takich, które 
ze względu nieraz na samą wartość moralną jed­
nej ze stron biorących udział w sprawie poje­
dynkowi pod rozstrzygnięcie poddanej, kwalifi­
kowałyby się raczej do wydziału policji popraw­
czej, lub przed kratki sądu karnego. Przecież bo­
wiem z pierwszym lepszym, który na ulicy bru­
talnie napadnie, lub który wkradłszy się do do­
mu czyjegoś, najcięższy krzywdę mu wyrządzi, 
pojedynku, tej rzekomo honorowej walki, sta­
czać nikt nie będzie, staczać nawet nie powinien!

Smutny ten a w _ ostatnich czasach coraz
bardziej rozpowszechniający się objaw dzisiej­
szych społecznych stosuukow, wywołał nawet ze 
strony Stolicy św. głos arcypasterza narodów. 
Prześliczne słowa encykliki papieskiej o poje­
dynku, wszak znane są czytelnikom naszym. Nie­
stety jednak i one nie zdołały wywrzeć P o d a ­
nego skutku. Dla czego? Krótka odpowiedz, aże­
by pojedynki zostały wyparte ze stanowis a, j a ­
kie dzisiaj zajmują, potrzeba zgodnej w tym le- 
runku pracy całego społeczeństwa, potrzeba aże­
by to społeczeństwo utrwaliło w sobie samem 
pojęcie honoru i zasady honorowego postępo­
wania.

Nietrudno domyślić się, że uwagi powyższe 
nasunęła nam na myśl bolesna sprawa pojedyn­
ku śp. Brodzkiego. Nigdy nie jest dążeniem na- 
szem, wkraczać w prywatne sprawy jednostek, 
zwłaszcza w sprawy tak bolesne, tak straszne, 
jak sprawa tego pojedynku. Z tego powodu, pra­
gnęliśmy kwestyi tej zupełnie nie poruszać a gdy 
raz stała się óbyt głośną, aby ją  całkiem prze­
milczeć było można, ograniczyliśmy się tylko do 
podania suchej wzmianki informacyjnej. I dzisiaj 
nie zamyślamy bynajmniej zajmować się opisem 
lub rozbiorem tej sprawy. Chodzi nam tylko o 
jed n o : .mianowicie o to, by skonstatować, iż spra­
wa nieszczęśliwego tego pojedynku, przyspieszy­
ła zdeklarowanie się u nas poczucia potrzehy re ­
formy pojęć o pojedynkach.

A  nie jesteśmy w tym kierunku odosobnie­
ni ; potrzebę tę odczuwają żywo także  ̂i inne 
społec:eństwa. W ostatnich dniach wystąpił prze­
ciw pojedynkom budapeszteński Poster L loyd  w 
namiętnym artykule. Asumpt do wystąpienia 
bierze Pester-Lloyd  ze znanej sprawy pojedynku 
posła Ugrona z ministrem Fyervary i z niemniej 
znanej sprawy pojedynku w Petryni, gdzie pe­
wien kadet — zastępca oficera wyzwał swojego 
kapitana. Pester-Lloyd  uderza z całą siłą na fał­
szywe wyoi żenie pojedynkowe, pozwalające na 
honorowe zapasy pomiędzy kadetem — należą­
cym jak wiadomo do tak zwanej „ Mannschaft" a 
pomiędzy przełożonym nad mm oficerem ; na te- 
roryzm; jaki w kwestyach pojedynkowych, narzu­
cają wypaczone niejednokrotnie pojęcia dzi­
siejsze.

Pester-Lloyd p isze : „Pojedynki trzeba bez­
względnie zarzucić. Nietylko religia chrześcijań­
ska i powszechny kodeks cywilny zakazują po­

jedynków, ale także i  nowoczesna cywilizacya i 
postęp w obyczajach j naukach, każą zarzucić 
pojedynek jako akt brutalności, będący niczem 
b p e m , jak pozostałością średniowiecznego prawa 
pięści a barbarzyńskiego „krew za krew". Jedna­
kowoż potężniejszą niżli poznanie tych wiecz­
nych i jasnych praw jest siła opinji. Przeciwko 
wiatrowi dąć nie można i kto chce utrzymać 
swoją pozycyę w społeczeństwie musi się liczyć 
z temi zdrożnościami, z których ono wytworzyło 
swoje ogólne zasady. Cywilizowano społeczeństwo 
akceptnje z tego powodu pojedynek jako ostate­
czne zło, nieodbite w owych zupełnie wyjątko­
wych wypadkach, w których ustawa i sędzia nie 
mogą przynieść zadość uczynienia wyobraże­
niom i uczuciom wykształconego a obrażonego 
człowieka.

„W rzeczywistości wypadki takie są nader 
rzadkie, gdyż tylko nadzwyczaj poważne, deli­
katność człowieka wykształconego poruszające 
sprawy honorowe, są takiemi, dla których nsta- 
wy i sędzia niewystarczają. Gdy mimo to poje­
dynki w ostatnich czasach częściej się odbywają 
a nieraz nawet dla powodów zupełnie drobiazgo­
wych, to p-zyczyną tego wyłącznie są w y ś r u ­
b o w a n e  p o j ę c i a ,  j a k i e  m a j ą  ś w i a d k o ­
w i e  c z y l i  t a k  z w a n i  s e k u n d a n c i  o 
s w o j e m  z a d a n i u  i o s w o i c h  o b o w i ą z ­
k a c h .  Najważniejszem powołaniem sekundan­
tów jest usunięcie powstałych trudności i zapo­
bieżenie pojedynkowi. Prawdziwa zasługa i s ła ­
wa sekundanta, leży w doprowadzeniu przezeń 
do porozumienia, którem on zdołał usunąć krwa­
wą walkę i doprowadzić do honorowej zgody. W. 
największej ilości wypadków udaje się to, trzeba 
tylko zachować własne swoje zdanie o sprawie 
i utrzymać spokój wobec swego, naturalnym 
sposobem rzeczy, wzburzonego mandanta, którego 
sprawę się zastępuje.

„Zapewne zdarzają się niekiedy ciężkie, wy­
jątkowe wypadki, w których wszelka rozwaga i 
najlepsza wola świadków niczego zdziałać nie 
mogą, gdzie ultim a ratio  jest nieuniknione. Każdy 
poważny i honorowy ezłowiek przyzna, iż w to- 
warzyskiem życiu zdarzają się wypadki delika­
tnej natury, które narzucają biorącym w nich u- 
diiał pytanie „być albo nie być“. Wtedy okazuje 
się wszelkie pośrednictwo niemożliwem i dare- 
mnem, pozostaje wtedy tylko środek ostateczny: 
„dalej do korda“. Ten ostateczny jednak środek 
bez potrzeby i lekkomyślnie zastosowywać do 
wypadków, które dają możność załatwienia ich 
w inny jeszcze jakiś sposób honorowy, lub które 
zgoła stoją w związku z jakąś sprawą służbową 
albo urzędową: takiego nadużycia owego „osta­
tecznego środka*, nie można nigdy dosyć ostro 
zganić i nigdy dosyć ostro ukarać*.

Odnośny projekt zostanie przedłożony parlamen­
towi w najbliższej przyszłości.

Pod przewodnictwem arcyksięcia Albrechta, 
przedsięwziętą zostanie wkrótce podróż sztabu 
generalnego do Węgier, która jednak nie będzie 
pozostawać w żadnym związku ze studyami te­
renu, na którym w jesieni mają odbywać się za­
powiedziane manewry korpuśne. Podróż ta ma 
mieć wyłącznie strategiczno-taktyczne cele.

Według M ilitergeitung zostaną w najbliż­
szym czasie przyjęci o f i c e r o w i e  s z t a b o w i  
i n ż y n i e r y i  na etat korpusu oficerów pułków 
strzeleckich, Ma to stać w związku z zamierzoną 
reorganizacyą korpusów technicznych.

W Klostemeuburgu, koło Wiednia, rozpo­
częto już, według tego samego dziennika, przy­
gotowawcze prace dla otwarcia a e r o n a u t y c z -  
n e g o  z a k ł a d u  w o j s k o w e g o .

W węgierskiem ministerstwie sprawiedli­
wości obradnje ankieta nad nową ustawą o mał­
żeństwach. W myśl tejże zaprowadzonoby także 
na Węgrzech małżeństwa zawierane bez udziału 
kościoła.

I

Z t e a t r u .  W  niedzielę i poniedziałek sala te­
atralna przepełniona była pnblicznośoią. W  niedzielę 
popołudniu odegrano „Dobry numer*, wieozorem zaś 
odśpiewano „Roberta dyabła.* Partyę pani Cam ilo- 
wej objęła pani Kasprowiczowa i mimo, iż  nie jest 
śpiewaczką koloraturową, w yw iązała się ze swego 
zadania bardzo dobrze, czem dała jeszcze jeden do­
wód więcej swego talentu. Wczoraj popołudniu ode­
grano „Chorego z urojenia" wieczorem zaś w ystaw io­
no „Ptasznika z Tyrolu.* W  partyi księżnej w ystę- 
piła  po raz pierwszy na naszej scenie pani Karolina 
K liszew ska. G łos pani K liszew skiej św ieży i dźwię­
czny o silnych piersiowych tonach w ysokich, w  śre­
dnicy trochę słabszy —  deklamacya wcale dobra i gra 
nie pozbawiona dystynkcyi, złożyły  się na harmo­
nijną całość. W idzow ie też darzyli śpiewaczkę rzęsi- 
stemi oklaskami, na które w  znpełności zasłużyła.

M. D.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dzisiaj

przedstawienie składane i „Rycerskość wieśniacza* 
(Cavalleria rusticana) opera w  1 akeie M ascagni’ego. 
Nowa wystaw a, now9 dekoracye. Chóry i orkiestra 
wzmocniona.

—  „W e c z w ó r  o “, najnowsza pow ieść Estej w y­
szła  w tych dniach w W arszaw ie, nakładem fum y  
Lewentala. Pow ieść tę, utalentowanej autorki „K ar­
tek", drukowała coś przed rokiem w arszaw ska Niwa. 
W  tych dniach opuścił też prasę zbiór nowel M. Ga- 
walewicza pod ogólnym tytułem  „Żona*, z prawdzi­
w ie artystycznemi ilustracyami Piotra Stachewicza i 
tegoż autora zbiór szkiców i nowel p. t. „Z mego 
album u*.

ial ekonomiczny.
— W iedeń  dnia 19 kw ietnia (Telegr. Gae. N ar.) 

Pszenica na wiosnę 9"18, na jesień 8 -63 , żyto na 
na jesień 7 58 , owies na jesień 5 99 .

Ostatnie notowania produktów
i  dnia 19. kwietnia 1892.

. Łw dw  s Pszenica 10 20 do 10 40, żyto 8 50 do 8 80, 
i ',G0 do 6 8°. owies obroezny 7 . -  do 7-50, rzepak 

1050 do I V — , grooh 6.50 do j 0 5 0  wyka 575—6 25, be-
, > hreozka — do — —. kukurudza — —

oźyna « ^ d * k a 75 5 ^  W g * ?  ^  Z ’

6- _  do 7 - ,  wysa -  do raepak u . _  d >
lnianka — do — . koniczyna czerwona 48 — do 64 —,
koniczyna biała 50 flo , koniczyna szwedzka —•_
do — •

P o d w o ło c z y s k a : Pszemoa 1015 do 10 75, żyto 8 80 
, n 25 jęczmień 6 '— do 7 05, owies 6'25 do 7-—, groch 
« d o l i ' - ,  wyka — do , rzepak 10 90 do 12-40, 
j*-. .   (j0 , koniczyna czerwona 45- do 65-—,
LonTczTaa biała 49 -  do 72— , koniczyna szwedzka — -  

-fai-nsław: Pszenica 10-5) do 1150, żyto 9.15 do 9-55, 
„5 6-50 do 8-—, owies 7 25 do 7-85, groch 7-— do 

J f r t y k a  do rzepak 1 1 -fO do, i a - '0, lnianka
1Ą  •  koniczyna czerwona 5 1 — ao bo*—, koni-

tia ła  5 5 -  doJ76--, koniczyna szwedz. do

tymotka — "" do joO kilo netto be* worka.

a S S M i --* —  "• “  66 l0“  L" ‘*Chm 
nominalnie.

Ostatnia wiadomości.
T *. ndbedżie się w Kołomyi zebranie 

wyboreów° m n l e MnW0?., ^ K n r ,- 7 eeo, na którem poseł sejmowy, 
dr. Okuniewski, radykał, złoży swoje sprawozda­
nie poselskie.

Prcsse donosi, iż przy sposobności roko­
wań, jakie toczyły się ostatmemi czasy w Wie­
dniu, między przedstawicielami antryackiego i 
węgierskiego ministerstwa handlu, ° P
rozumienie, co do wszystkich szczegółów budowy 
linii kolejowej M a r m a r o s  - Sziget-Stanisławów.

Rosyjski projekt ustawy wymierzonej prze­
ciw zdradzie tajemnic stanu zagraża winowaj­
com dożywotniem zesłaniem na Sybir za jakie­
kolwiek wydanie dokumentów państwowych 

| obcemu państwu, a jeżeli byłby to urzędnik, nad- 
' to obostrzeniem kary przez wieloletnie roboty w 

katorgach. Giers ma się trochę lepiej.

Zapowiedziana podróż małoletniej królowej 
i królowej rejentki holenderskich do Berlina z o - , 
stała na razie odroczoną. Z początkiem maja 
udają się obie królowe na czterotygodniowy po- 
byt do Schwarzwaldn.

Wielce charakterystyczny komunikat podaje , 
wybitnem pismem berlińska Post: „Pol. Corr., \ 
Pigaro  paryzki, Standard  i inne dzienniki an- J 
gielskie przynoszą dzisiaj dość jednozgodnie z , 
Petersburga wiadomość, że car powracając z Ko­
penhagi ze złotego wesela królestwa duńskich 
(których jest zięciem) złoży wizytę dworowi ber­
lińskiemu, odwdzięczając się za wizytę cesarza 
w Narwi. Wedle zasiągniętych przez nas wiado­
mości, doniesienie to nie jest tak bez podstawy, 
jak wszelkie już obiegające wiadomości o tego 
rodzaju odwidzinaeh. Naszem zdaniem jednako­
woż, czy odwiedziny te nastąpią czy nie, pod 
względem politycznym nie będzie to miało ża­
dnego znaczenia. Tutaj w Berlinie wiadome „ko­
cha? nie kocha? — przyjedzie nie przyjedzie?* 
jest dla każdego rozsądnego człowieka najzupeł­
niej obojętnem“. Rzecz ciekawa, dlaczego w tak 
zelżywy dla cara sposób pisze organ berliński, 
zwany organem hofratów pruskich i ambasa­
dorów?

Zarówno w Brukseli, jak i w całej Belgii, 
nie odbyły się zapowiedziane na niedzielę zgro­
madzenia socjalistów, a to skutkiem zakazu ze 
strony władzy.

Jak  z Rzymu donoszą, Rudini z powodu 
ogromnych trudności, zrzekł się misyi utworzenia 
nowego gabinetu.

Królestwo włoscy mają przybyć do Berlina 
dopiero 9 czerwca.

L ondyn d. 19. kwietnia. Przedwczoraj 
szalała w całej Anglii burza, ołączona ze 
śnieżycą.

P etersb u rg  d. 19. kwietnia. Podczas 
nabożeństwa rezurekcyjnego w  pałacu Zimo­
wym (siedzibie cara) zapaliło się drewniane 
szalowanie lokalu od akumulatora elektry­
cznego. Pożar wkrótce stłumiono, ale nabo­
żeństwo trzeba było skrócić.

B elgrad  d. 19. kwietnia. Małżonka 
tutejszego posła rumuńskiego Rosettego, cór­
ka Giersa, powołana telegrafem, odjechała do 
Petersburga, ponieważ w stanie jej ojca miał 
nastąpić zwrot krytyczny.

Londyn d. 19. kwietnia. Na dworcu 
w Hampstaedt (przedmieście Londynu) po­
wstało wczoraj pomiędzy publicznością, która 
korzystając z pogody i święta, urządziła była 
wycieczkę po za miasto, takie zamieszanie 
i taki ścisk, iż 10 osób uduszono a 20 po­
niosło ciężkie obrażenia cielesne.

M edyolan d. 19. kwietnia. W Wielki 
Piątek podrzucili anarchiści bombę pod pa­
łac wielkiego fabrykanta Delrosso w Orbetello. 
Na szczęście bomba nie eksplodowała. Poli­
cya zaaresztowała w Orbetello 7 osób, a w Me- 
dyolanie 50, podejrzanych o anarchiczne 
dążności.

!Vowy J o rk  d. 19. kwietnia. Wedle 
depeszy z Hawanny, anarchiści tamtejsi wrzu­
cili w wielki czwartek do kościoła św. Mi­
kołaja bombę dynamitową, i to podczas na­
bożeństwa. Bomba pękła u wejścia do kościo­
ła. Na szczęście zdołało duchowieństwo uspo­
koić przerażoną publiczność, i nie powstał 
popłoch. Nikt nie został raniony, ale kościół 
je st wielce uszkodzony. i

Huto [twórzmy iM  M iM śm
642 a r ty s ty  m alarza

Ł .  K O E H Ł E R A
we L w ow ie , plac Maryacki ( w e j ś c i e  od ul. Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.

Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y
V 6 s l a u -  G ż - a i n f a ł i r n

godzina drogi od Wiednia. Otwarty cały rok. Prosp kty 
gratis. Wiedeń I. Opernring 3. D r. Teodor F riedm ana,
646 ees. radea D r. S. F riedm ann.

Nie tylko we Francyi Sandał Slidy zdobył 
sobie pows echne uznanie: podróżujący którzy 
zwiedzają wszystkie części świata znajdują go 
wszędzie; nie ma mieściny w którojby Sandał 
B idy nie był znany, nie europejskiej, ale in­
nych zaś ludzie kupują go z jak największą 
ostrożnością i dziesięć razy obrócą flakon na 
wszystkie strony, żeby się zapewnić, iż im się nie 
daje lekarstwa fałszowanego, niemieckiego po­
chodzenia. We Francyi publiczność wymaga na­
zwiska Midy na każdej kapsułce. 604

Przebywający w Turynie Węgrzy czynią 
wielkie przygotowania na obchód 90 urodzin 
Koszuta. Z Węgier przybędzie mnóstwo depu- 
tacyj.

T e lp u  „Gazety Narodowej"
W iedeń d. 19. kwietnia. Mowa Presse 

zapewnia, że rozpuszczona podczas świąt 
przez pewne pisma pogłoska o zlaniu się le­
wicy z klubem narodowców niemieckich jest 
mylną. Powstała ona ztąd, że po zamknięciu 
sejmu czeskiego, klub niemieckich posłów sej­
mowych, do którego także posłowie narodo­
wo niemieccy należą, zebrał się na naradę 
względem orgauizacyi kierownictwa polity­
cznego w Pradze, mianowicie aby ogromne 
brzemię kierownictwa, które niemal cał­
kiem na barkach Scbmeykala spoczywało, 
zdjąć z niego. Uchwalono, dodać mu do po­
mocy jednego z niemieckich posłów sejmow ych. 
Wybór dotyczący waży się na razie między 
dwoma posłami.

Tożsamo Deutsche Ztg., główny organ 
lewicy, oświadcza, że pogłoska o fuzyi naro­
dowców niemieckich z lewicą jest fałszywą.

W ied eń  duia 19. kwietnia. Wczoraj i 
przedwczoraj odbywały się zgromadzenia ro­
botników na których potępiano tendeneye 
anarchistyczne i postanowiono obchodzić spo 
kojnie uroczystość 1 maja i ograniczyć się 
na wycieczce do Prateru.

W iedeń d. 19. kwietnia Z Wies 
badenu nadeszła tu wiadomość o śmierci zna 
zomitego potety niemieckiego Fryderyka Bo- 
denstedt.

P raga  d. 19. kwietnia. W sobotę 
odbyła się tutaj zwołana przez Schónerera 
konfereneya względem zorganizowania antise- 
mitów w Pradze i na prowincyi.

B udapeszt d. 19. kwietnia. Obrady, 
zwołanej przez ministra sprawiedliwości an­
kiety względem reformy prawa małżeńskiego 
są na ukończeniu. Wszyscy członkowie an­
kiety godzą się na to, że ślub powinien być 
cywilny, tylko rozchodzą się jeszcze zdania 
co do formy zawierania małżeństw cywil­
nych.

Minister sprawiedliwości Szilagyi ma te- 
ini dniami ndać się do Wiednia, aby wziąć 
udział w naradzie względem zmiany sądów 
uictwa wojskowego.

B u dap eszt d. 19. kwietnia. Binro 
koreipondencyine dowiaduje się z wiarogodne 
go źródła, że rząd rumuński zniósł zakaz do­
wozu bydła i surowych p gluktów bydlęcych, 
pochodzących z Węgier. i

Wiedeń dnia 19. kwietnia godz. 2 min. — 1 
po południu. Akcje kredytowe 316-75. Akcje a l - : 
pejskie Towarz. górniczego 59*—. Akcje wę- j 
gierskie Banku kredytoweeo 349 75. Akcje Banku 
an tri o - aus trj acki ego 147-25. Akcje Unionbanku 
233-75. Akcje kolei Karola Ludwika 212 25. 
Akcje kolei Północnej 288-25. Akcje kolei P o łu ­
dniowej (Lombardy) 88 50. Akcje kolei Ai- 
fóldzkiej (losy tureckie) — — . Akcje kolei Pań­
stwowej 283*62. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wiet ki ej 249 50. Akcje kolei węgiersko-póinocno- 
wschodniej 199-50. Losy komnnalne wiedeńskie 
157-—. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
164-—. Galie, oblig. inaemn. 104-50. Akcje k o le i! 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 23150. Losy 
regulacji Cisy " . Akcje Banku dla kraiów
koronnych 205-75. Akcje Bankvereinu 112“—. 
Rosyjski rubel papierowy 121-—.

47io% renta wspólna 95-40. 5%  renta 
austr. papierowa — •— 4°/0 r^nts austr. złota |
— . Renta 4%  Węg. złota 109 40. 5%  renta | 
w§8- papierowa 10145 NapAleondory 9 5 0 . '  
Marki niem. 58*52 f

UST a . t i 3 . x a , l 3 3 . a ,

Źródlana Sól Maryenbadzka
(w proszku lub kryształach) zbadana przez profesora 
Dr. Ernesta Ludwiga. Z wielkim skutkiem używana 

w klinikach i przez prywatnych lekarzy, 
w chorobach żołądka, kiszek i wątroby— 

=, Jsm t f  zatkaniach, hemoroidach , otłuszczeniu 
ogólnemu lub pojedynczych wewnętrznych 
organów, usuwając złe tesoż następstwa. 
Prawdziwa wyłącznie tylko w flakonach 

lub pudełkach ze znakiem obok odbitym.

M a ry e n b a d z k ie  p a s ty lk i ź ró d la n e
działają łagodnie, pobudzająco na narządy trawienia. 
Tylko w oryginalnych pudełkach. Dostanie we wszyst­
kich składach wód mineralnych, drogueryaeh i apte­
kach.

Salz-Siid-Werk M&rienbad (Bóhmen).
620

W i i  C t a s a i i  i i K S S S .
zbędnemi dla funkcji trawienia). W 1864 roku 
o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W  1883 r. Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w Wie­
dniu przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą 
nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawien:a, gastralgil, bole­
ści żołądka, trudnego powrotn do zdrowia, 
utracie s ił, apetytu, upośledzonemu i  tru­
dnemu traw ienia (dyspepsjl). 554

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 19. Kwietnia (Z Izby handlowej). 

I. Akcie aa gstuko.

Kelej g&lie. Karola Ludw. 200 *ł. m. k. . 210 50'
Kalej Lwów-Cłern.-Jasska pa 200 *ł. w . 249 —
Ba. ko hipateeinsga p# 200 200 ał w. a. . ,‘ 27 -
Banku k redy t gabc. gaL p# ri. w, e. , . •—

II. Liety zastawne *s 100 *ł.
Banko hipataoinece (talie. 5*/, len w 40 lat. 100-70 

„ 7  5“ ó wyL 107o pi. 107-50
!  4V *% 'law fccTat 98 25

B arku k ra jn eg o  4*f,' \  lt>a w P1 latach - 98'60 
Tew an. kred. rai. zujrr.k. 5«„ . —

,  ,  4> ° . 96-80
r „ \l‘ sc%, w 41V0 i. 9510
i. „  ̂ ■('-,> ;r.-i •» i 99"40

**■ lac, Sc lat 94-70

l i i .  L is ty  ciłuin*- n a  50>’: a?
Zaki. kred. włość, w iikw. (d. S \  58 —

213 50 
252 — 
330 -  
216.—

101 40
1C8-20 

98 95 
99-20

97 50 
95 80 

100-10 
95 40

Przeszkody w trawieniu,
katar żołądka, dyspepsje, brak apetytu

Z g a g ę  itp ., tudzież 594 3

k atary  przew odu odd echow ego
zafleginicnic, kasze], c h ry p k ę  usuwa

\  |  I ’ ?' 'T i? h W f l f l  r i-

f i l  3 5 1 ^ - ;
--------

a to wedle świadectw pierwszych powag 
medycznych z niezawodnym skutkiem.

w o d a  mineralna
A LKALiCr NA

(d. 5%) m
Ogólneg* roiiuBSo-kradyłoyfećw Zakładu dis 

tSadeji i Bakairisy w likwidaoii 6 /, wr.
.an w 15 lat 50

5 5 -

Obńgi ł* 100 cł 
Indemmzaeyjne galie. 5%  m. k. , . . 
Galie, funduszu propinacyjnego 4% , ,
Bukaw. funduszu propii a J/jnśgł 5% . . 
Kem. banku krająpreg* ó w. t. I a w.

U , n .  em. . 
P « y  ;.-La trajew a z reku l i 73 8°/u t .. a. 

r * «»k* 67,% .
» t C - • ..................

Y. Lwy
Lasy miasta Krnkcwa
L«śy mis-t.u Stanisławow a.....................

VI.
Dukat ceaL.ski . . . .  
Napeleonder . . . .
Półimperjał ros- * 1  . . 
Bubel rosyjski sreurny . 
Bubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich .

104-50 
93.30 

100 80 
UO — 
101--  
104-50 

97-60 
91 —

21 50 
29 —

5-62 
9 43 
9 65 
1-23 

1-197, 
68 10

6 0 -
5 8 -

105 20 
9 4 - -  

101-50 
IC O 70 
10170

98 30 
91-70

23-50
3 1 .-

5-72
53

1 33 
1-217, 

58-70

P rzyjech a li «fo L w ow a
dnia 19. kw ietnia.

Hotel Zorza. H r. F . Tarnowski z Malinie. A . 
Lorenzoni z W iednia W . Schmidt z Verbnik. J . 
Z ałęski z W arszaw y. R . Kraewer z Paryża. B . Ko- 
marnicki ze S tan isław ow a. A  W ojnarowski z H a- 
dyńkowiec. T. Horodyski z Komarowa.

KJUDESŁAKB-
(Bubryka ta nie psokedsi *£ ^ ^

S e id e n  -  G rerfa d ln cs,

» “ «■ Eri“ * k- y r
Porio. ____________

OSTRZEŻENIE. Zwracamy uwagę intere­
sowanych ua „Ostrzeżenie*, umieszczone w dzi­
siejszym numerze w dziale inseratowym. 3472

P o c ią g i k oh jow e.
(Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r )

Przychodzą d© Lwowa:
Z K ra k o w a : o godz. 4-03 po południu pospieszny 

715 wieczór, 9'28 wieczór i 8‘50 rano osobowy.
Z P odw ołoczysk  i B ro d ó w : (na główny dworzec) 

o godz. 2‘20 po południu pospieszny, 7-30 wieczór i 3'15 
rano osobowy; (na Podzamcze) 2-08 po południu pospieszny,
7-1 wieczór i 2-38 rano osobowy.

Szlakiem  od S try ja :  9 07 rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ba- 
wocznego i Stryja. — 8'46 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, H nsiatyna, Stanisławowa i Stryja. -  

' l l -48 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, cny ,
i H usiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza,
! cznego i Stryja*
i Szlakiem  od B e łż c a : 8-26 rano pociąg mieszany
! z Rawy ruskiej. -  4'22 po południu pociąg mieszany zSo- 

i  kala i Bełzea. „ ,
Szlakiem  od Czerni >wiec: 6-53 -ano osob.

ze Suezawy, Czerniowiee i Stam:s^ wow|-  . * J
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiee, Bukaresztu
siatyna. -  7-59 wieczór pociąg pospimny z Bukare^u
Jass, Czerniowiee, Stanisławowa ? Husiatyna.
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna.

Odchodzą ase Lwowa:
Do K rakow a: o godz. 228 po południu pospieszny,

8-30 wJStór 4-15 rano i 7’20 rano osobowe
8 30 wiecz > k j  B rodów : (z głownego dworca)

oót 4-11 Popołudniu pospieszny, 10 35 wieczór i 9 5Ó 
° ónhnwe d  Podzamcza) 4 22 po południu pospieszny 
m S  wieezTr i lO lo  rano osobowe.

W kierunku  do S try ja :  626 rano pociąg osobowy 
. chyrowa, Nowego Sącza, Ławoeznego, Munkacza,
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna -  10 50 przed po- 
łudSem  pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suehy i Sta­
nisławowa. — 8-24 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacza, Budapesztu, Chyrowa, Suehy, Stani­
sławowa i Husiatyna.

W k ie ru n k u  do C zern iow iee : 5-24 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. — 9-16 rano poeiąg 
pospieszny do Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, Bukaresztu, 
Husiatyna. — 4’30 po południu poeiąg osobowy do Stani­
sławowa, Czerniowiee, Jass i Bukaresztu. — 10-24 wieczór

go ciąg osobowy do Stanisławowa, Czerniowiee, Suezawy i
usiatyna.

AV k ie ru n k u  do B e łż c a  : 9 25 rano poeiąg mieszany 
ao Bełzea i Sokala. — 6T 6 po południu pociąg mieszany 
do Rawy ruskiej.

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo­
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie 
b et., a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 et za 
sztukę.

Gdy zegar czasu środkowo - europejskiego wskazuje 
godzinę 12, to wskazuje zegar

w Czerniowcach..........................12-45
w Podwołoezyskaeh i Suezawie 12-44
we L w ow ie ..................................12-35
w B u d a p e sz c ie ..........................12-16
w W ie d n iu .................................. 12'06
w Pr a d ie .................................. .... u -5 8



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 20. Kwietnia 1892 Nu 95

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po tencie od. wyrazu.

ZA KŁAD w odoleezniczo - k lim atyczny
„Marjówka“, otworzyć się mający koło 

Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego i 
zdolną kąpielową. Oferty przyjmuje Zarząd 
realności' Emila' Bertemiliana Brajera we 
Lwowie. 358

ClEN TRA LN E BIU RO  spraw unków  dla
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

j»OTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2

Kopno dóbr.
Pragnę kupić za gotówkę

dobra ziemskie
w eenie do złr. 150.000, i

wielki majątek ziemski
w cenie do złr. 500.000. Wymagane : pałac 
lub dwór wspaniały, dobre zabudowania go­
spodarcze i odpowiednie oprocentowanie 
włożonego kapitału. Oferty tylko od właści­
cieli adresować : Kon. ung. pens. Oberfor- 
ster Horwath & Kićhard Patz. Wien, IV., 
Margarethenstrasse 12. 3485

IV A JT A tfS Z E  źródło do nabycia dobrych 
towarów korzennych i wyrobów mły- 

narskmh w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11 224

NTIEMOJOW SKIEGO tutki nieklejone są 
znakomite. 252

CZ ŁO W IEK  IN T E L IG E N T N Y , mający 
czas, może przyjąć zarząd kamienicy, 

i złożyć może odpowiednią kaucyę lub bez 
niej. Bliższa wiadomość w Redakeyi Gazety 
Narodowej. 288

Poszukuję

ekonoma
en erg iczn ego  i p i ln e g o , z dob rem ’ 
rek om en d acjam i. Z g ło szen ja  proszę 
adresow ać : D n b ow ica , p. W o jn iłó w , 
H enryk  M ierzeń sk i. 3486

OSOBA inteligentna, znająca się na go­
spodarstwie, znajdzie umieszczenie jako 

gospodyni domu. Adres : Dąbrowski, poczta 
Medyka. 289

M ajątki z i e m s k i e  do sprzedania, 
kupna i wydzierżawienia.

I ^ o m i o n i r o  1 ''ealnośei we Lw0_l \ C U  I l i d  1 1 1 ^ 0  wie i na prowincyi do 
sprzedania. Ig. Rappaport, Jagiellońska 17.

Wystawa muzyczna i teatralna
w  W ied n iu . 3467

Kto takową zwiedzać zamierza, a zgłosi się 
do administracyi „Reise und Transportfuh- 
rer", Wiedeń Keichsrathsstrasse 25, ten mie­
szkać będzie elegancko, wygodnie i tan io , 
oraz korzystać z wszelkich ułatwień podczas 
pobytu w Wiedniu. Korespondeneya w ka­

żdym języku. Interwencya bezpłatna.

Znaczny dochód
bez straty czasu, trudów i kosztów, zape­
wnić sobie może każdy, jaką taką styczność 
ze światem handlowym lub przemysłowym 
mający, przez zastępowanie korzystnego, 
wolnego od konkureneyi przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia pod adresem: „Reise und Trans- 
portfuhrer", Wiedeń , Reichsrathsstrasse 25.

3204fe
Najtańsze i najlepsze

Okruchy herbaciane
w  g łó w n y m  sk ła d z ie

HERBATY
F rjlirrt i M iloUa
we Lwowie, Rynek 1.45.

Piegi
ustępują zupełnie w ciągu siedmiu dni po 
użyciu l ) r  C hris to ffa  znakom itej a  n ie ­
szkodliw ej p om ad y  n a  tw a r z  i nie
pokazują się więcej przez całe lato.

Należy wyraźnie żądać oryginalnej po­
mady zielono opieczętowanej po 80 ct. za 
słoik.

Do nabycia 3348
w drogueryl M. Karczewskiego we Lwowie.

MAGGI przyprawa
__________________ do zupy
w znakomitej jakości do nabycia w handlu
Andrzeja L angnera we L w ow ie.

3429

R O E S S E M A N N  &  K U H N E M A N N
3378 Oddz. I I .  dróg żelaznych A rtura Koppel’a,
c3 - e x 1 e r a . l r t . 3 r  z a s t ę p c a  ć L l a  - ^ T A S t r y i :  A r t u r  W e r t ł i e r ,

W le ile iy 1) •« Uttrokk tinergagse
[oleje jolowi dla celów gospodarczych 

lasowycb i przemysłu. Szyny, fdzkidla celów budowi .nyeli 
i górniczych.

NOWY WYNALAZEK

h“"IX0RA
ED. PIN AUDI
Mydło.........................  L vIX0RX I
Essencya dla chustek ć l’IX0RA 
Woda tualetowa. . . .  k T MORA I
P o m a d a ............................a  1’ MORA
Olejek.........................  k l’IX0RA
Puder ryżowy k 1’MORA
K o sm e ty k ...................... k l’IXORA
37, Bonld de S tra sb o u rg , 37  

m

 Po in flu e n c y __
kataralne podrażnienie i ogólny stan nerwowy, niemniej jak zwykłe przypadłości ka- 

taralne i choroby przewodu oddechowego ustępują przez użycie

G leichenbergskie j w ody „Konstanty",
dla dzieci zaś i osób wrażliwych zalecamy 3420

Gleichenbergską wodę „Emma".

Pierwsza Związkowa Garbarnia
w Rzeszowie,

której w yroby zaan e  są, z najlepszej jakości, sprzed aje  po 
c-m ach fa b ry cza y ch : m astryki (skóry p o d eszw ia a e), w sze lk ie  
juchty i skórki c ie lęce , branzlówki, skóry na pasy pędo­

we, blanki szare  i  czarne, szpalty i t . p. 2833

J e d y n a  f a b ry k a  
w  A m s t e r d a m i e .

• O k i
FABRYKA

najlepszych, holender­
skich LIKIERÓW 

SKŁAD FABRYCZNY
.. ^  j *4r ^  •ffi'*’ W iedeń, I .  K o h lm ark t N r. 4.

~  Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u

wszystkich więcej znanych lirrn, przyczem zwracamy
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogolę po za
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 3244

Józef Gonet
w Korczynie obok Krosna

poleca

! taniej jak  w s z ę d z ie !
własne wyroby krajowe

PŁÓTNA
czysto blichowane, od najcieńszych do naj­
grubszych. Stołowa bielizna, obrusy, serwe­
ty, chusteczki do nosa, ręczniki i dymki, 
oraz płótna żaglowe na letnie ubrania i 

ścierki. Próbki darmo. 3458
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Dom Hermann-Lachapelle J. B O U LET i SP. Nast.
3 1 - 3 3  u l ic a  B o in o d .  w  P a r y ż u .

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J  w r. 1888
klasy 49, fO, 52, 64.

MASZYNY NIEUSTANNE DO ROBIENIA 
N A P O J Ó W  O A Z O W Y C H

wody seleerskiej, 
limoniady, wody sodowej,

W IN  M USUJĄCYCH.
JEDYNE SREBRZONE 

WEWNĄTRZ

S Y F O N Y
wszelkich kształtów 

i kolorów.
Znaczna zniżka cen takowych.

Te apa a ty  były puszczane w rucb na Wystawie w Moskwie.
Wysyłka franco szczegółowych prospektów. 3338

|Ro sl-M a ltin . wy-Pastylki z ekstraktu  słodow ego bez domieszki, 
borny środek przeciw kaszlom, korzennego smaku, roz­

rządzą flegmo, nie psuje żołądka, skutkuje w chrypce i innych zaburze­
niach przewodu oddechowego. Cena za 120 sztuk 30 ct. We L w o w i e  
w aptece Piotra Mikelascha. .T. P a w e ł Liebe, D rezuo. 3466-9B

Obicia papierowe
( T a p e t ^ r )

najnowsze wzory, od całkiem prostych do najwykwintniej­
szych imitujących G O B ELIN Y  i SKÓRĘ poleca w niesły­

chanie bogatym wyborze i gustownych zestawieniach.

3449
W . B oesefleisoh,

Praga, ulica pańska.

Nagrodzona na wystawie w Pradze 3247

JANA SKORKOWSKIEGO

F A B R Y K A  S U K N A  i U B R A Ń
w Humpolec (Czechy)

poleca Szanownej Publiczności bardzo obfity 
zapas sukna na wszystkie części ubrania, zwła­
szcza na zbliżające się sezony: wiosenny i letni. 

Wzory chętnie wysyłamy na żądanie.

■

Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franko.
K siążki z wzoram i dla krawców niefrankowane.

Illlateryały na ubrania.
Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materje na mundury dla 
C. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, i służących 
na liberję — niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny 
ua ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trwały, czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo n iskich , jednak w gatunkn tak 
złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten niech 

się uda do n a jw ię k sz e g o  sk ła d a  su k n a  w A ustro -W ęgrzeeh  pod firmą:
Jan Stikarofsky w Bernie morawskiem (Briinn).

UWAGA: Przestrzega się P. T. Publiczność przed firmami, któie wychwalają 
„resztki", „kupony“, długości 3’10 metra i tak zwane „odcinki" na ubiory salonowe. 
Już w jednakowem podaniu długości leży widoczne szalbierstwo, gdyż takie resztki eto. 
odcięte, są od niemodnych, zepsutych i niezdolnych do sprzedaży kawałków. Tak lichy 
towar, które te firmy skupywuia z drugiej lub trzeciej r ę k i , wart jest zaledwie trzecią 
część ceny kupna. Wysyłam tylko za zaliczką najmniej za z ł .  10 frau co . Korespon- 
pencja w językach: niem ieckim, polskim, węgierskim, francuskim, czeskim i włoskim

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

B R Z O Z O W YDr. Fryd. ŁengieUa B A L S A M
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, prost przez naturę samąwp:
nam danego. Balsam brzozówy dr. Eryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta­
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za­
czerwienienia , wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
kośó, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego ałr. 1*50 za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamn brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser­
wuje się nadal za pomocą Dr. L E N G IE L A  O PÓ -CREM E, doza 6 0  o t., i Dr. L E N  
G IĘ Ł A  M Y D Ł A  B E N Z O E  , za sztukę ot. 6 0  i 36. 3243

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. R uckera, w Kra­
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czemiowca-h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno­
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drognerji A. Haas.

Orzeczenie laboratorji ctaicznep kr. st, liasta Lwowa.

N iezrów naną 

dobroć ty ch  tu te k  

dow odzi uboezue 

orzeczenie  chem i­

cznego la b o ra to ­

riu m  k ró l. s to i. ui.

Lwowa.

L. 1914811892.
Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego

fabrykanta tutek cyearetowych we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24. marca 

1892 L. 19t48 zbadałem nadesłany przez 
pana papier cygaretowy, oznaczony wodnym 
napisem „S. W. Niemojowski" i znalazłem, 
że takowy nie zawiera żadnych niewłaści­
wych składników i tak pod względem wy­
dawanego procentu popiołów jak i wydoby­
wających się dymów odpowiada zupełnie 
wszelkim wymaganiom hygienicznym.

Z miejskiego laboratorjum chemicznego 
Lwów, dnia 30. marca 1892

Widziano w prezydyum Magistratu: 
M o c h n a c k i  w. r., prezydent.

Dr. 51. D. W ąsowicz w. r. 
zaprzysiężony chemik miejski i sądowy.

T U T K I

hyg ien iczn e  
s. w.

N iem ojow skiego 

n ie  z aw ie ra ją  

żadnych zdrow iu  

szkodliw ych 

sk ładn ików .

S M  listwa Biimrulizstf ott Ustawowa
potrzebuje natychmiast kilka wagonów

sło m y  p ra so w a n e j na po dśció łkę.
O f j r ty  aa takową wnosić należy do Dyrekcyi tych dóbr. 3488

Do nabycia w wszystkich aptekach i sk ładach  wód m inera lnych :

Saxlehnera
cgr

Korzyści Saxlehnera źródła l lu n y a d i  Jan o s  wedle orzeczenia 
3106 pierwszych powag lekarskich :

w  szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie
s a n l e h n e r a  w o d y  g o r ż k i e j

L. 17809. 8482

Do nabycia w sklepach S, W. N IEM OJOW SK IEGO  we Lwowie Teatralna 3, 
Jagiellońska 6 ; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkieh znaczniejszych han­
dlach i trafikach. 8 ^ “ O stizega  się p rzed  naśladow nictw em . ' H l l  Do każdego 
pudełka tntek zaopatrzonego firmą S. W. Niemojowshi dołącza się powyższe orzec z e -1 
nie laboratorjnm chemicznego król. stoł. miasta Lwowa. ' 3413 j

Wiedeń, „Hotel Metropole.“ ;
R in g s tra sse , K ranz-1osefs-fjua i. W ielki ho te l p ierw szorzędny , [

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W IN D A  O S O B O W A , czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du- 
najn i biuro telegraficzne w notelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibns. hotelow- 
priy  dworcach kolejowych. 3J95 L. S n e lie r  dyrektor

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1 8 9 2 /3  nadane będą 

cztery bezpłatne miejsca funduszo.we w c. k. zakła­
dach wojskowych z fun^acyi  pod n az w ą :  „Cesarza 
Franciszka Józefa 1. jubileuszowa fundacya".

W arunk i  przyjęcia ogłasza się równocześnie w ( fa­
secie Lw owskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła­
dów naukowych wyższych i średnich.

Termin  do wnoszenia podań do W ydzia łu  krajo­
wego up ływa z dniem 20 . maja 18 9 2 .

W e Lwowie dnia 9. kwietnia 1 8 9 2 .
Grott.

IWONICZ
Z A K Ł A D  Z D R O J O W O  - K Ą P IE L O W Y

Szczawy alkal.: słono-jodo-bromowe
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych , syfilityeznyeh , reumatyzmie, 

nieżytach błon śluzowych , zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych 
chorobach kobie.ych.

Kąpiele mineralne a niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe i basenowe.
M l e k o ,  ż ę t y c a ,  i n h a l a t o r i u m .

Znakomita górska stacja klimatyczna. Urządzenie postępowe, oświetlenie elektry­
czne. Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20' maja do końca września. 

M ieszkania w pierw szym  i o sta tn im  sezonie tańsze .
Lekarze ord.: D r. K I. D ę b lo k i zakładowy i D r .  K a zim ierz  K ad en .

Skład wody, soli i ługu 
(na kąpiele domowe) w głównych aptekach i handlach wód mineralnych.

Prospektu rozsyła Dyrekcya. 3476

Ostrzeżenie.
Ośmielamy się zwrócić uwagę Szan. Publiczności na szczegół, iż

K athreiner’a Kneippa Kaw a s łodow a

nigdy w otwartych
lecz zawsze w zawsze w  zamkniętych białych pakietach, 
z o lob lesk fem l drukami, zawierających «/i kile, 200 i 100 gra­

mów, sprzedawaną bywa.

-..tfy-Mft KCH gM

:x x x x x x x x x x x  x x x x x x x x x x x x ;
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w s z e c h ś w ia to w e j  w y s ta w ie  w  A n tw e rp i i
za niezrównane

Wmn b n t r e n .  toaiiwe i Permem
A Tl t l i  ATI f i l i  d  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 

Zł-Li 111 0 1 1  l i l i a .  p0d względem skutkn i dobroci z ANT1LENTILIĄ.
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
nsuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroblane, 
blizny Itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 złr.

Pilipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem nżyeiu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

V n l A n f m  najmniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
T ( H O l l  l .  LI wo wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

FDDB KSI4ZICY
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy dla blondynek! kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 et., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

Woda fijołkowa. Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne.
31

Odznacza się nadzwyczajną delika­
tnością i nader przyjemnym zapa­

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobi Iga 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
1 twarzy. — Cena 60 centów.

J. HNATOWICZ
we LP’ 
róg

!xx
oaeh własnych ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka, 
— W  KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. -  W CZEfi- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

a o c :

Należy zwrócić baczną uwagę na nasz znak 
ochronny, gdyż naśladownictwa . któremi oszukuje 
się Szanowną Publiczność, doprowadzono do szczy­
tu. Papier, druk, tekst naw et, są łudząco naślado­
wane, a brak tylko podobizny Wielebnego księdza 
proboszcza i naszego podpisu. Niepodobna wydać 
nawet w przybliżeniu sądu o jakośsi 'K atlireinera 
Kneippa kawy słodowej, jężli się ni» skosztowało 
prswdziwej, opatrzonej znakiem ochronnym.

' ~  3472

Kathreinera fabryka kawy słodowej
B e r l i n  — W ie d eń  — IMoncehiam.

; ł ł + ł ł + * ł H ł ł  ł H t H I + ł  4  +  
M anlor w ym iany 

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kapuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e ty
po knrsle dziennym najdokładniejszym, nie licząc 

żadnej prowizji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 3080

4*/2°/o listy hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premiowane 
5% listy hipoteczne bez premii 
4‘/s°/e listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4»/,«/o listy Banku krajowego 
4*/a°/o pożyczkę krajowa galicyjską 
4°/o pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5#/o pożyczkę propinaeyjną bukowińską 
^ 1/a°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*A0/0 pożyczkę propinaeyjną węgierską 
4% węgierskie obligacje indemnlzaeyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za­
wsze nabywa i sprzedaje

po cen ach  n ajk orzystn iejszych .
U W A G A : K antor wym iany B anku hipotecznego przyjmuje od D. T > 

kupujących Wszelkie wylosowane, a już płatne mtąjsoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za  gotówkę, bez  wszelkiego 1 
potrącenia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych .
kosztów. ’

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych .»• ■
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, któr* sam ponosi. (

+ ł + f M +  + + + * + +  + ł ł ł  m ł

Czasopismo hnmorystyczno-satyryczne

„Nowe Różowe Domino"
wychodzi regularnie 10. i 2 5 .  każdego m iesiąca  

we Lwowie. 3404

Prenumerata na prowincyi rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 zł.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukami i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


